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(Dla czego mowa Hansnera zrobiła tak wiel­

kie wrażenie? Zmiana w zapatrywaniach centrali- 
•tńw. —  Poklask dla Polaków w Peszcie, w An­
glii, Francji i "Włoszech. —  Podróż Szuwałowa. — 
Rozumowanie Globa w sprawie afgaóskiej. —  
Formalne odroczenie Rady państwa. — Sprawa 
przesilenia przedlitawskiego a centraliści, Hohtn-J 
wart i Węgrzy. —  Czesi za Andrassym i za roz- j 
szerzeniem praw delegacji. —  Przyjęcie adresn 
kroackiego przez koronę. —  Czesi obawiaj* się i 
tcyady, W którejby Kroaci pomagali Węgrom do 
tipałnego zgnębienia Przedlitawii.)

Jaś dzMąj opatrzyli się i dziennikarze nie- 
mieeey, i przyznają, że wpływ mowy Hansnera 
był z tego powodu tak potężny, iż Hausner roz­
winął bardzo szeroki pogląd na całą politykę, 
oparłszy się na odwiecznych zasadach sprawie­
dliwości i wolności, mowcom zaś Niemcom bra­
kowało tego szerokiego poglądu. Dzienniki nie­
mieckie, występujące przeciw adresowi, jak Sta 
ra P ru te  podnoszą, że właściwie mowa Hausne- 
ra była klęską wiernokonstytucyjnych. Mówca 
bowiem wychodził ze stanowiska polskiego, anti- 
centralistycznego i jako zadanie Austrji wska­
zywał zabezpieczenie wszystkim ladom, wszyst­
kim narodowościom w Austrji swobodnego roz­
woju. Nie Haas&er przyłączył się do obozu cen- 
tralistów wiernokonstytucyjnych lecz centraliści 
przyłączyli się do zapatrywań Hansnera, uzna- 
wszy jego argumenta jako najlepszą ilustrację 
tendencji i myśli adresu 1

W  usposobieniu centralistów nastąpiła zmia­
na zapatrywań, iż niei dla finansowych kwestji 
potępiają politykę okkupacyjną, lecz z powodu 
niebezpieczeństwa, w jakie ta polityka Austrję 
wobec Moskwy popycha i do zguby ją wiedzie. 
Przeciw Mozrwie zwrńicił się adres przez mowę 
Hansnera, podczas gdy centraliści zwracali go 
głównie tylko przeciw ańlikonstytucyjnemu uży­
cia kredytu 60 milionowego.

I istotnie jakby nowy duch powiał w dzien­
nikarstwie wiedeńskiem. Ucichły kramarskie po­
glądy* na politykę zewnętrzną i już z stanowi­
ska prawa, sprawiedliwości i wolności zaczyna­
ją przemawiać. Gdyby tylko ten kierunek utrzy 
mał się i potrwał długol

T ik  Wolski jak i Hausner nic nowego dla 
Polaków nie wypowiedzieli. Owszem, wypowie­
dzieli oni to jedynie, co w przekonaniach nasze­
go narodu się wytworzyło, teśame zdania, te same 
poglądy, te sanie sympatje i nienawiści. Ale wy­
powiedzieli to bfez wszelkiej przymieszki dyplo­
matycznych względów, kruczków i zastrzeżeń, 
nic oglądając Się ani na sferj wyższe, ani mą 
ministrów, ani na pojedyncze osoby I Mówili ja­
sno,- otwarcie, bez wszelkich arrićre petuće, i 
dla tego tak silne wrażenie ich mowy zrobiły 
nietylko n przeciwników polityki gabinetowej, 
ale i U zwolenników, nietylko w Wiedniu, lecz 
i w Peszcie, a dziś w dziennikach angielskich, 
francuskich i włoskich czytamy uznanie dla P o­
laków, co tak jasno pojmują sprawę wschodnią i 
politykę świata, oparci ua odwiecznych prawach 
i odwiecznej sprawiedliwości, i że naród, który 
tak jasno widzi, nie może upaść i dźwignąć się 
mnsi I

Adres, z komentarzem mowy Hansnera u- 
chwalony, już się znajduje w ręku cesarza. Co 
nastąpi dalej?,.. Urzędowe z upoważnienia rzą­
du odroczenie na czas nieoznaczony posiedzeń 
Rady państwa jest pierwszą odpowiedzią na a- 
dres. W  każdym razie jeszcze raz Rada pań­
stwa się zbierze, aby nchwalić przynajmniej pro­
wizoryczny budżet na trzy miesiące r. 1879. Po­
tem zapewne nastąpi jej rozwiązanie i rozpisa­
nie nowych wyborów. Byłaby już teraz rozwią­
zaną, gdyby można się było obejść bez sesji de­
legacyj wspólnych.

MowętJ).j Hansnera podaliśmy prawie  ̂do- j jest osłabiona ostatnią wojną i nie będzie mo- 
ttr ’ ’ gła stawić opozycji przyłączenia Afganistanu do

Indji. Anglia — zdaniem <?7o6a — powinna już 
była dwa lata temu wystąpić energicznie prze­
ciw emirowi, albowiem on wtędy-fjuż na skarce­
nie zasługiwał. On jeden z pośród wszystkich 
władzców Azji nie przyznał tytułu cesarskiego 
królowej angielskiej i podczas jcoronacji w Delhi 
oświadczył, że go nigdy nie przyzna. Należało 
więc go za to natychmiast ąkarać; tymczasem 
Anglia, obawiając się Moskwy, puściła to pła­
zem i zaprosiła emira na konferencję do Pesza- 
weru. Emir grubjańsko oświadczył, że nie przy­
będzie, potem się namyślił i przysłał specjalnego 
posła. Rozpoczęła się tedy konferencja d. 23 wrześ­
nia 1873 r. i trwała sześć tygodni, do niczego je ­
dnak nie doprowadziła, albowiem poseł emira 
miał wyraźną instrukcję w  ni&em nie robić An­
glii ustępstw. Jednakże i tę pigułkę Anglia 
przełknęła, bo się ciągle Obawiała Moskwy, 
która wtedy gotowała się da wojny z Turcją. 
Właśnie gdy po ostatniej wojnie okazało się, że 
Moskwa nie jest taką potęgą Militarną, jak przy­
puszczano przedtem powszechnie w Europie, a 
nadto gdy wojną została do reszty osłabioną i 
jnż dzisiaj nie zdoła podjąć ekspedycji do Indji, 
wtedy Anglia, która mogła 'jeszcze na długie 
lata odwlec sprawę afgańską, bo w jej ręku a 
uie w ręku Moskwy decyzja w tej mierze 
spoczywała, odważyła się skorzystać z sytuacji 
i osłabienia Moskwy i skończyć z Afgani­
stanem.

słownie. W dziennikach wiedeńskich jednak, z 
których tłómaczyliśmy tę mowę, opuszczone były 
dwa ustępy, które podajemy dziś jako dopełnie­
nie według stenograficznych sprawozdań: (S ło­
wa te należy w mowie u nas drukowanej wsta­
wić w piątą szpaltę drugiej kolumny przed 
pierwszym ustępem z góry).

„Historjograf Włoch i średnich wieków, Hen­
ryk Leo z Halli miał na oznaczenie tego rodza­
ju honoru odpowiednie wyrażenie, którego użyć 
tu nie mogę dla tego, ie  brzmi zbyt nieparla­
mentarnie. (Wesołość).

Ale przytoczę Wam, panowie, coś ważniej­
szego, a głównie coś •smutniejszego nadto, co po­
wiedział wielki historyk. Byliśmy świadkami 
drastycznego przykładu w naszych, czasach, w 
jaki to sposób wykopywany bywa'4ión<?r ,k taki, 
podczas nieszczęsnej wyprawy do Meksyku, któ­
ra skończyła się okropną katastrofą. Kiedy w 
r. 1861 stały pod Yera Cruz angielskie, fran- 
cuzkie i hiszpańskie wojska, Meksyk oświadczył 
gotowość swoją do dania zadośćuczynienia i 
przyrzekał wynagrodzenie szkody bankierowi 
Jeckerowi. Anglicy i Hiszpanie zgodzifL się na 
to i cofnęli wojska swoje, ale Francja oświad­
czyła, że jej honor nie pozwala powracać nazad 
i od przedsięwzięcia odstąpić, gdy już armia ru­
szała przez ocean i znajduje się w drodze do 
stolicy; prowadzono więc dalej okropną wypra­
wę, do której wciągnięto szlachetnego księciu, 
rozpoczęła się pięcioletnia niszcząca walka, ą 
kiedy się zaczęły klęski, gdy poniesiono straty 
w ludziach i milionowe straty finansowe, wtedy 
Francja przyszła do przekonania, że jej honor 
pozwala (wesołość) cofnąć się i zostawić nie 
szczęśliwego cesarza losowi. (Głosy z prawej 
Bardzo dobrze I).

szcze lichszą, a nawet niebezpieczną, i w ogóle I podobna. Wielu, którzyby pragnęli wzmocnienia 
prym gra Moskwa, a Aostrja tylko basuje, idąc Kroacji, chcąc dójść do tryady, mogącej daalizm* * 1   . . _ __f V_1 Jnnb f-nmn wnłattttin nin__efrt-za prymem.

W obecnej chwili po statnióh wypadkach 
sejmu czeskiego, po podróży Riegera do Wiednia, 
po mowie Hohenwarta z d. 4. bm., winniśmy się 
przypatrzyć dziennikom czeskim — a napotyka­
my w nich kilka ważnych manifestacyj.

I tak z powodu adresu pisze Politik z d. 7. 
bm.: „Rzecz stoi tak, że albo korona pójdzie za 
adresem, i da dymisję Andrassemu; albo też nie 
uzna zmiany w sternictwie spraw zewnętrznych 
za potrzebną, a wtedy musi rozwiązać Radę pań­
stwa, która Andrassemu wotum nieufności dała. 
My przemawiamy za tern drugiem, gdyż raz, nie 
wypada, nie można dymisjonować wodza w toku 
akcji, a powtóre, możeby tym sposobem ludność 
Austrji uwolnioną została od zmory centralisty­
cznej, i odwołanie się do ludności jedynym jest 
w takim wypadku właściwym środkiem konsty­
tucyjnym.” Czesi zatem przymilają się Andras­
semu !

Daleko ważniejszą sprawę podnosi Politik 
z dnia następnego, a mianowicie przemawia za 
rozszerzeniem kompetencji delegacyj wspólnych. 
Powiada, że jak wypadki wykazały, kompeten­
cja delegacyj jest albo za wielka, albo za mała. 
Szoweniści madiarscy i centralistyczni domagali 
się ograniczenia tej kompetencji a rozszerzenia 
praw parlamentów. To zaprowadziłoby do unii 
personalnej. Ci jednak, co są za jednością mo­
narchii i za prawidłowym tokiem spraw monar­
chii, pragną wzmocnienia delegacyj, „tj. oddania

* wywrócić, byliby jednak temu załatwieniu—któ- 
reby w istocie załatwieniem jeszcze nie było — 
przeciwnymi w tym razie, gdyby to ponowne po­
rozumienie kroacko-madiarskie pociągnąć miało 
za sobą wywieranie przez tak zwaną Zalitawię 
jeszcze większej jak dotąd presji na Przedlita- 
wię. Najwłaściwszy sposób załatwienia byłby 
ten, gdyby Bośnia i Hercegowina w urządzonej 
autonomicznie Austrji, jaka jest celem naszym, 
otrzymała ten bogaty zasób autonomii, jaki z 
zasady pragniemy aby był nadany wszystkim 
królestwom i krajom monarchii.”

Ostatni ustęp drukowany jest czcionkami 
wybitnemi. Niechże kto zrozumie Czechów! Na 
każdy sposób taka rada jeszcze bardziej spotę­
guje nienawiść Kroatów do Czechów.

Takie jest rozumowanie Globa. Przyznać
trzeba, że jest ono zręczniejszem od rozumowań , „ „  „ _____________ „  . . .  _ .

* . b  owej Pressy w sprawie koafteji. Utyka wszak-jim w s z y s t k i c h  spraw istotnie wspólnych i 
*lże  w tym jednym punkcie, że utrzymuje, iż w'utworzenia z nich najwyższej, żywotnej, wspól-

Anglii ręku spoczywała decyzja. Wiadomo bo- nej reprezentacji monarchii. Nie byłby to cen-
wiem, że wysłanie poselstwa moskiewskiego doitralizm — wszakże taksamo jest w Stanach 

Ale co więcej... Gdy cesarz, arcyksiążę au- emira, wywołało krizys w jej ątcjsunkach z Afga . Zjednoczonych, w Szwajcarji i Niemczech; nie
strjacki padł osądzony pod knlami, nienałożono jnistanem. Wprawdzie Anglia -Mogła i tę pigułkę j byłby to zatem krok przeciw Węgrom wymie-
żadnych represyj na Meksyk. Wtedy honor ża- j przetrawić, skoro od lat paja przetrawiła ich (rzony —  owszem zdaje się, że byłyby za nim 
dnego państwa europejskiego nie był zaaugażo-i tyle; wprawdzie możebnem jest nawet, że przez wszystkie umiarkowane żywioły madiarskie, jako 
wany, a jeżeli się nie mylę (szanowny mówca palce patrzałaby na obecność posłów moskiew- j nienaruszającym samoistności Węgier a umożli- 
myli się istotnie), Meksyk ma obecnie swego dy- skich w Kabulu, gdyby nie czuła się teraz sil- ] wiającym prawdziwie wspólną politykę zewnę- 
plomatycznego reprezentanta w Aastrji, dlatego, 'niejszą od Moskwy; ale znowu ztąd wnosić, że trzną.8
że wielki ocean rozdziela Austrję od Meksyku, ■ Anglia samowolnie przyspieszyła krizys, jest nie- Dodaje Politik, ł e ta „reforma delegacyj mo- 
i Meksyk od Francji. Gdyby jednak Meksyk,co za śmiałem. To też dla nas hipoteza pierw- głąby się stać wspólnym prog.-amem akcyjnym 
znajdował się w dogodnem położeniu topografi- sza, że z inicjatywy Moskwy. wybuehła sprawa! wszystkich stronnictw anticentralistycznych, co-
cznem Bośnii (wesołość), wtedy żądał by honor afgańska, jest o wiele prawdopodobniejsza od hi- 
nietylko za tę krwawą katastrofę, ale i z tysią potezy odwrotnej, ułożonej pp*az Globa. 
ca innych powodów anneksji Meksyku. (Oklaski
z lewicy.)” Rada państwa została formalnie, bo reskryp­

tem cesarskim z d. 6. bm. „na czas nieoznaczo­
ny” odroczoną. Zarazem według tego reskryptuSzuwałów nie jedzie do Pesztu, nawet nie 

jedzie do Wiednia, nawet może nie ruszał się z 
Liwadji. Orator Tagupoat, która pierwsza pn- 
ściła w obieg tę baśń o podróży Szuwałowa,
odwołuje ją dzisiaj, utrzymując, 
dano do zrozumienia gabinetowi petersburg- 
skiemn, aby lepiej nie wysyłał teraz Szuwałowa, 
gdyż na propozycje, jakie on ma zrobić gabine­
towi wiedeńskiemu, gabinet ten nie mógłby dać 
kategorycznej odpowiedzi w danej chwili, kiedy 
tak niejasne są stosunki między Moskwą a An­
glią. Nowa Presse nie posiada się z tego po­
wodu z radości. Dla skromnych jej pragnień 
wystarcza to, aby już przypuszczać, że w Wie­
dnia słabną wpływy moskiewskie i że Austrja 
przechyla się na stronę problematycznej zacho­
dniej koalicji. Równie naiwnego rozumowania, 
zadawalniającego się podejrzanej wartości do­
niesieniami na poparcie swych a priori posta­
wionych wniosków, trudno znaleść w drugim 
egzemplarzu.

A przecież się znalazło. Globe londyński 
dostarcza tu drugi egzemplarz. Według tego 
dziennika, który rewelacją kompromisu między 
Szuwałowem a Salisburym wyrósł odraza do mię 
dzynarodowego znaczenia, nie Moskwa zgotowała 
dla Anglii sprawę afgańską, aby odciągnąć jej 
awagę od Bosforu, ale Anglia wywołała w tej‘ 
chwili tę sprawę, korzystając z tego, że Moskwa

zawieszone zostały czynności komisji kodeksowej 
(kodę]$su jurnego i procedur# cywilnej). W ie­
deńskie dzienniki prueezuwafą, ke to 'Wstęp do

by usunęło zarzut, że oue nie zdołałają utwo­
rzyć nic dotatniego; zwłaszcza dla Czechów i 
Polaków byłby to zawiązek do obfitego w na­
stępstwa porozumienia się tych obu najważniej­
szych czynników autonomicznych.”

Telegram donosi nam o przyjęciu adresu sej­
mu kroackiego przez koronę. Dzienniki węgier- 

. .  . . .  fakiew szelkichbarw , pó uchwaleniu tego sdre-
że z Wiednia rozwiązania Rady państwa; może jednak być je- su, zapewniały, że korona w żaden sposób de­

szcze, że po sesji delegacyjnej Rada państwa j putacji z tym adresem przyjąć nie może, a to z 
przed końcem rokn się zbierze. | powodu nstępów, domagających się przyłączenia

Sprawa przesilenia ministerjalnego znowu Bośnii i Hercegowiny do Kroacji. Skończyło się 
się wysuwa, przynajmniej w umysłach centrali- ua tem, że deputaęja została przypuszczoną, adres 
stów. Obawiają się, że będzie ona rozstrzyganą przyjętym, i korona tylko zganiła mięszanie się
w Peszcie; tracą nadzieję, aby dePretis a choć­
by Taaffe otrzymał misję utworzenia nowego ga­
binetu; i oswajają się z myślą, że otrzyma ją 
Hobenwart, który przybierze sobie do gabinetu 
mężów z innych także sfer politycznych i utwo­
rzy gabinet koalicyjny. Z Pesztu jednak zape­
wniają, że sprawa ta rozstrzygnie się dopiero po 
zamknięciu delegacyj, że de Pretis zawsze je ­
szcze ma szansy największe. Co do Hohenwarta, 
Pester Lloyd posądza go, że w mowie swojej 
znakomitej dlatego popierał politykę Andrassego, 
bo toruje ona drogę do wstrząśnięcia dualizmu 
a utorowania federalizmu, przeciw czemu Wę 
grzy zawsze występować będą. Zresztą i wywo­
dy polityczne mowy Hohenwarta Pester Lloyd w 
osobnym artykule zbił wcale dosadnie, mianowi­
cie ów, że zajęciem Bośnii Austrja zyskała wy­
borną linię strategiczną —  podczas gdy, jak do- 
wodzi P  Ll.l linia ta licha stała się obecnie je-

sejmu kroackiego w sprawy, które do jego kom­
petencji uie należą, t. j. że zajmuje się sprawa­
mi polityki zewnętrznej.

Musimy w tej sprawie przytoczyć bardzo 
ważuy ustęp korespondencji Politiki z Wiednia 
d. 6. bm., która podobno ułożoną została w sa- 
mejże redakcji. Czytamy w niej:

„Pytanie: co się ma stać z Bośnią i Herce­
gowiną? — musi koniec końców być rozstrzy- 
gniętem, chociaż łatwo pojąć, że radziby jeszcze 
mieć trochę czasu do namysłu. Kroaci ogromne 
czynią wysilenia, aby te ziemie do Kroacji przy­
łączono. Madiary są wprawdzie temu przeciwni, 
ale być może iż między nimi a Kroatami dój- 
dzie do porozumienia, w którem sobie obie stro­
ny porobią pewne ustępstwa i dadzą pewne rę­
kojmie.

„Wszelako przeciw temu wcieleniu podnoszą 
się rozmaite objekcje, któryeh pominąć przecie nie-

Od panów Hansnera i dr. Wolskiego otrzy­
mujemy następujące pism o:

Do szanownych naszych Wyboreów!
Gdyby wielkie postępowe stronnictwo pol­

skie, za którego zorganizowaniem niedawne 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa prawie 
jednogłośnie się oświadczyło, było już dokona­
nym faktem, nie potrzebowalibyśmy do znanych 
Wszystkim mów i wystąpień naszych żadnego 
dodawać komentarza. Ponieważ jednak dotąd 
prteeiwne tylko stronnictwo jest zorganizowane 
i ze zwykłą śmiałością opinią krajową w błąd 
wprowadza, przeto poczytujemy sobie za obo­
wiązek, odezwać się do was. Nie czynimy tego w 
interesie własnym, gdyż choćby cały kraj prze­
ciw nam się oświadczył, nikt nie odbierze nam 
uczucia spełnionego obowiązku, lecz w interesie 
sprawy, w interesie przyszłości narodowej, któ­
ra po wielkiej części zależy od wyroku, juki w 
Sporze między nami a większością Koła polskie­
go przez kraj zostanie wydany.

Przeciwnicy nasi twierdzą, że wyrok ten 
już zapadł, a dowodem tego mają być rezolucje 
dwu czy trzech kół wyborczych i uchwała pol­
skiego Koła sejmowego. Trzeba było zaprawdę 
całemi latami pracować nad obałamuceniem i n- 
padkiem opinii publicznej, trzeba głęboko ją lek­
ceważyć, abj pnblicznie do takich posunąć się 
twierdzeń. Żaana z cytowanych przeciw nam mu* 
nifestacyj nie dotykała s a m e j ż e  r z e c z y ,  
s a m e j ż e  t r e ś c i  spornych punktów; wszy­
stkie obracały się około kwestji f o r m a l n e j .  
Wszędzie wyraźnie lub milcząco z a s t r  z e ż o­
n o  sobie zdanie, ozy w politycznych zapatrywa­
niach m y mamy słuszność czy większość; wszę­
dzie uchwalono tylko zasadę: „ J e d n o  t y l k o

f o l s k l e  K o ł o  p o s e l s k i e  p o w i n n o  
s t n i e ć  we W i e d n i u . ”

Nie lekceważyliśmy wszelako i tej, lubo tyl­
ko formalnej uchwały Koła sejmowego. Wiado­
mo wam panowie, że pomimo uchwał ważnych, 
które nam osobiście wolne zostawiały ręce i ża­
dnych na nas w tym kierunku nie wkładały zo­
bowiązań, uczyniliśmy wspólnie, z posłem Skrzyń­
skim krok pierwszy i w sposób, który jedynie 
wydawał nam się dla reprezentantów kraju od­
powiednim, zamanifestowali gotowość wstąpienia 
do Koła polskiego we Wiednin.

Wiadomo wam również, jaka nas spotkała 
odprawa. Na ciepłe nasze słowo odpowiedziano 
nam zimno, formalistycznie, odpychająco, a zara­
zem w sposób pełen sprzeczności. Powiedziano 
nam, że wszyscy posłowie polscy do Rady pań­
stwa powinni należeć do jednego solidarnego Ko­
ła, a przecież wstąpienie nasze p r z y w i ą z a ­
n o  do  w a r o n k ó w .  Powiedziano, że warnnki 
te powinny być jedne i te same czy to dla po­
słów nowo wybranych, czy też napowrót wstą­
pić pragnących, a przecież, podczas gdy nowy 
poseł skoro po raz pierwszy na posiedzenie przy­
był, bywał zawsze już tem samem uważany za 
członka Koła, podczas gdy dopiero przed kilko-

SZKICE KAUKAZU.
( Z życia Abehaców i Swanetów)

priei

WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Stary się ocknął, ręką musnął po twarzy, 
i mówił powoli i cicho, jakby do siebie:

— Dawno, bardzo dawno było tylko morze, 
a sad niem, w siódmym raju Allach siedział, i 
patrzał na jednostajnie falującą wodę. Nudno mu 
było i zasypiał często, przebudzał się i znowu 
sen go kłonił, bo widok na morze nie był we­
soły. Dokoła niego bawiły się piękne huryski, 
starając się wzrok jego do siebie przyciągnąć, 
w czarujących gajach zwierz wytężał ucho, słu­
chając czy nie zagra gdzie róg myśliwego, a Ał- 
łach wciąż spał i spał. Tysiące lat przeszumiały 
nad rajem rajów, a Ałłach co jedno oko otwo­
rzył, to drugie wnet się zamykało 1 Nareszcie 
z wielkiego snu zabolała go głowa, i Ałłach 
okrutnie się rozsierdził na morze. Sięgnął do kie­
szeni , wyjął ztamtąd garść kamieni, i cisnął je 
na dół. Z kamieni tych ziemia powstała, —  pię­
kna, młoda, strojna w różne kwiaty. Ałłachowi 
ona niezmiernie się podobała, więc się położył 
na piersiach, nogi wyciągnął, rękami brodę pod­
parł, i patrzał w dół na szerokie płaszczyzny, 
na góry, co się siwą najeżyły grzywą, na głę­
bokie doliny i lasy pełne różnych zwierząt; leżał 
dopóty, aż coś w bok go zakłuło. Zaczął więc 
macać, i jeszcze jeden kamień znalazł. Wziął go 
między dwa palce, i ostrożnie, żeby nic na ziemi 
nie zepsuć, położył między morzem, obszernem 
jak niebo, a górami, które ztąd na widnokręgu 
widzicie- Ten kamień ludzie nazwali potem A b­
chazją, i żyli na nim jak u Ałłacha w kieszeni;

pili, jedli i spali wiele się chciało, i w końcu za­
częli się nudzić. Ale człowiek, — nie Ałłach, i 
jego nuda nic dobrego nie zrobi! Żeby się roz­
weselić, dawajże siać między sobą sprzeczki, za­
zdrość i kłótnie. Jedni na drugich powstawali 
orężnie, i krew abchazka jak woda się lała. 
Urusi i tym i owym pomagali radami, bronią 
i prochem, a robili to tak zręcznie, że nikt ich 
o dwulicowość nie podejrzywał. Zdarzało się, że 
do aułu, gdzie mieszkał jakiś znakomity ród, 
przybywały od Urusów poselstwa, i wszystkim 
członkom rpdu przywoziły podarunki od sułtana 
giaurów Poselstwa te biły czołem przed naczel­
nikiem rodu, i nazywały go księciem. Nieba­
cznym bardzo się podobały i prezenta i honory, 
chętnie słuchali jak ich nazywano książętami, go­
ścili u siebie uruskie poselstwa, i coraz bardziej 
odsuwali się od narodu, zaczęli myśleć, że są od 
innych lepszymi, i że zatem powinni panować. 
Nie pieniędzmi, to wódką, nie wódką, to pochleb­
stwami zaczęli rej wodzić w aułach, i już napra­
wdę zwać się książętami, a równocześnie na zabój 
walczyć między sobą o znaczenie i władzę. Uru- 
som tego tylko było potrzeba. Pomagając jednym, 
niszczyli drugich, a potem miecz swój zwracali 
przeciw dawnym sprzymierzeńcom, i tym sposo­
bem osłabili wszystkie rody, i opanowali Abcha­
zję... Oto nasza historja, historja samobójstwa, 
które naród sam na sobie popełnił. Czyż nie 
miałem racji, mówiąc, że sami wpuściliśmy do 
kraju Urusów ?

— Prawda! —  ze smutkiem zgodzili się 
abrecy.

— Łatwo, jak widzę, przychodzimy do zgo­
dy! Któż lepiej waży swoje słowa: ja, czy wy?

Stary złośliwie się zaśmiał, i patrząc na abre- 
ków, z ubolewaniem głową pokiwał.

—  Twój ojciec, Rustemie, —  rzekł —  ni- 
czem się od innych samozwańczych księciów nie 
różnił. Chcesz o nim posłuchać?

— Miej litość!
— Po co ? Sam, własną ręką kraj swe 

serce, żeby nie drżeć przed torturami, na jakie 
Ałłach skazał Abchazów. Zdejm z oczu powłokę, 
przestań się łudzić, — w ówczas dopiero będziesz 
potężny ! Zresztą, powiedziałem, że twój ojciec, 
sławny Abbas-Hajdi, niczem się nie różnił od in­
nych. Mogłeś słuchać o całym narodzie, czemuż- 
byś nie miał posłuchać o ojcu?

—  Po co mam wiedzieć!
— Ha! Skoro nie chcesz, —  mówić nie 

będę!
Znowu nastało długie milczenie. Kalabat pa­

trzał na niebo, patrzał w dolinę, śpiącą spokoj­
nie, i powoli twarz jego przybierała wyraz łago­
dny i dobry. Rękę wyciągnął, i mówił jakby do 
siebie:

—  Gwiazdy już gasną, z morza lekki wie­
trzyk wionął, cienie pierzchają na dno przepaści. 
Zbudzą się ptaki i zaświergoczą, dziki zwierz 
przed światłem w wertepach się skryje, dzienne 
ognisko z za gór się pokaże i ludzi do pracy 
pobudzi... Do pracy... do pracy... —  coraz ciszej 
powtarzał, —  O, gdybyż do pracy! — z słabym 
jękiem dokończył. Głowę nisko zwiesił na piersi 
i zamilkł. W  tej chwili z pewnością zapomniał, 
że przed nim siedzą abrecy. Nareszcie się pod­
niósł i zawój na głowie poprawił.

— I mnie czas do pracy, — cicho wymówił.
—  Starcze, —  zatrzymał go Rustem. — Ty 

podobno wiesz wszystko, powiedz więc cokol­
wiek o...

Rustem się wahał dokończyć.
— O Beli, może? — zapytał Kalabat, iro­

nicznie zacinając usta. — Cha, cha, cha, tajemna 
miłość!.,. Syn Abbasa-Hajdi myśli o córce Kara- 
Bułata!... Stara jak świat historja o miłości mię­
dzy dziećmi, których rodzice wzajemnie się nie­
nawidzą! Zabawne!...

Rustem odwrócił się * niechęcią. S*»cun“k

dla Kalabata, króry był sławnym i szanowanym 
w całej Abchazji rycerzem, —• osobą, owianą 
jakąś tajemnicą, za którą skrywał się zwykły 
człowiek, a w krytycznych dla narodu chwilach 
występował tylko bohater, postacią prawie legen­
dową ; — cześć dla tego człowieka powstrzy­
mywała wybuch gniewu, co dusił Rustema. Od- 
wróeił się więc i odszedł, a Kalabat z zimną 
krwią, jak gdyby wcale się nie domyślił jakie 
uczucie wzbudził w Rustemie, ciągnął dalej:

— Ojciec tw ój, przesławny Abbas-Hajdi, 
książę z łaski Urusów, walczył przy ich po­
mocy z ojcem Beli, Kara-Bułatem, jedynym po­
rządnym człowiekiem, którego znałem. Dzisiaj 
porządni ludzi żyć nie powinni i zapewne dlatego 
Azrael wczoraj zabrał jego duszę do raju.

— Kara-Bułat poległ w walce? — zapytał 
Amin.

— Umarł w niewoli u Abbasa-Hajdi, — 
flegmatycznie wycedził Kalabat.

Rustem zerwał się i do starego podskoczył.
—  U mego ojca ? Czyż to być m oże!
— Wszystko być może. Walczyli, twój 

ojciec zwyciężył i przeciwnika wziął do niewoli. 
W y przecież codzień robicie to samo. Lecz może 
się dziwisz, że Kara-Bułat umarł? Może ci się 
zdaje, że nie powinien był umrzeć, że śmierć 
jeńca straszne podejrzenie rzuca na jego zwy­
cięzcę? Ha, dożyj moich lat, a wtedy nic ciebie 
dziwić nie będzie!

— Ależ ojciec go...
— Co? Nie zabił? Mówiłem ci, że wszystko 

być może. Przyznaj się, kiedy powiedziałem, że 
Kara-Bułat umarł w niewoli u twego ojca, wnet 
jakaś straszna myśl, jakieś podejrzenie powstało 
w twoim umyśle i zaw oła łeśczyż to być może !

Rustem w rozpaczy głowę ścisnął rękami.
— A ! Jesteś okrutny ! Jeśli wiesz co, czemu 

odrasu nie mówisz, a jeśli nie wiesz, po co 
wzbudzasz te .podejrzenia!

Straszne szyderstwo błysnęło w oczach Ka- 
dabata, a usta jego skrzywiły się pogardliwie.

—  Kłamiesz jak Urus! —  z siłą wymówił. — 
Nie ja, lecz ty sam wzbudzasz w sobie to podej­
rzenie !

Rustem trząsł się niby w febrze. Myśl, ic  
ojciec dopuścił się strasznej zbrodni morderstwa 
jeńca, który wprawdzie był jego okropnie 
znienawidzonym wrogiem, —  myśl ta złamała 
jego siły. Twarz zakrył rękami, a ze zbolałej 
jego piersi wyrywał się niekiedy jęk okropnej 
boleści. Widocznie wzruszony nią Kalabait wziął 
go bp rękę i z łagodnością, której na pozór tru­
dno się było od niego spodziewać, zaczął Ru­
stema pocieszać, a w końcu, kiedy jut trochę go 
uspokoił, radził mu pójść do aułu.

—  Dzisiaj dużo tam będzie pielgrzymów; 
przebierz się za derwisza i nikt cię nie pozna. 
Dowiesz się przynajmniej o... Beli, — dokończył 
z uśmiechem.

— Dziękuję ci rycerzu! Postąpię jak mó­
wisz, bo czuję, że ty, źle i podstępnie radzić nie 
Jtiożesz, chociaż się wydajesz takim złośliwym.

—  Różni bywają ludzie! T y jesteś jak ja­
gnię łagodny, ja — złośliwy jak kot dziki. Ni# 
zmienię się, ale ty będziesz takim jak ja, — i 
znowu zaczął śmiać się szyderczo —  będziesz 
włóczęgą, odludkiem, zobaczysz!... Cha, cha, cha, 
niech Ałłach o was pamięta !

—  Niech on na ciebie zawsze prawem okiem 
patrzy!

Pożegnali się trzykrotnym ukłonem, przy­
kładając rękę za pierwszym razem do czoła, m  
drugim ust, a za trzecim do piersi. Potem 
abrecy wrócili do obozu, a Kalabat zaczął się 
wspinać na skały.

(C. d. n j



syć się ani z a  r z ą d e m  ani p r z e c i w  r z ą ­
d o w i ,  ani z a  p o l i t y k ą  o k k u p a e y j n ą  
ani p r z e c i w  niej. Neutralność taka wobec po­
stępujących i rozwijających się wypadków jest 
zejściem ze stanowiska, dobrowolnem rozzbroje- 
n i e m ,  k o r z y ś c i ą  p r z y s p o r z o n ą  p o l i ­
t y k o m  m o s k  i e  w s k o-a  us t f.ja  c k i m...

Poseł Skrzyński, dotrwawszy z nami do 
końea, będąc atoli w wyjątkowem wobec wybor­
ców swoich półcieniu, postanowił puywrócić im 
wolność działania, i nie zmieniając w niczem 
swoich prze’ onaó, zł ;łył mandat poselski. My 
postanowiliśmy dotrwać u a posterunku i oczeki­
wać Waszego i kraju wyroku...

Nie wiemy, jaką większością zapadła w Kole 
uchwala głosowania przeciw adresowi i jakit 
głosy s-zaię pizeważyły. Bądź cobądz, dwudziestu 
sześciu posłów polskich głosowało zgodnie z u- 
chwałą Koła, na3 pozostało już dwóch tylko. 
Niech jednak przeto nikt nam nie zarzuca, że 
mamy się za jedynie dobrych Polaków. Nie 
chcemy wątpić o dobrych chęciach więksrości 
a&sz j delegacji; znamy w niej wiele serc, gorąco 
po pol?ku bijących, nie jeden oystry polityczny 
umysł, widzący przepaść, ku której idziemy. 
Serca te i umysły krępowane są dotąd żelazną 
karnością Koła; my ośmieliliśmy się zerwać 
tę obręcz i zadać sobie pytanie: ezy lep ie j. ab 
delegacja by ła  solidarną, a kraj 1 naród 
szkodę poniósł, czy  też aby  choć z uszezerb 
klem  solidarności od szkody b y ł uchroniony? 
Wybraliśmy to ostatnie: Waśzą rzeczą sądzić 
nas...

Tym razem staje rzecz przed Wami już nie 
w postaci kwestji formalnej, lecz z całą powagą 
merytorycznego zagadnienia, odnoszącego się do 
przyszłości naszej, do przyszłości bezpośredniej 
a prawdopodobnie i da'szej. O tę przyszłość tu 
idzie a nie o nasze osoby. T ym  r a z e m  n i e  
p o w i e d z i e  s i ę  n i k o m u  s p r o w a d z i ć  
W a s z y c h  d y s k u s j i  na  j a ł o w e  t o r y ;  
patrzcie na gromadzące się chmury, słuchajcie 
coraz to bliższego łomota gromów i sądźcie!

Wiedeń 7. listopada 1878 r.
Otton Hautney. Ltidwk Woląkt.

ma dniami posłowi Ujejskiemu tym właśnie spo- Idowi  o d d a j e .  Przeczymy, aby w czasach 
sobem, bez głosowania i jakichkolwiek formalno-1 takich jak dzisiejsze, w debacie takiej jak nie- 
ści pozwolono do Koła przystąpić, z nami pustą dawna, wolno było delegacji polskiej nie oświad-
piono sobie inaczej, i przypomniano nam z wiel- — 1 -~5 * —  — * -------- •— --------
kim naciskiem ustawę Koła, w tym punkcie ni­
gdy dotąd nieprzestrzeganą, tj. zażądano, aby 
który z członków Koła zaproponował przyjęcie 
nas, i aby odbył się nad nami balot...

Ze na ten proceder bez uchybienia sobie nie 
mogliśmy się zgodzić, że nadto nie mogliśmy do­

puścić, aby poważna, którą zamierzaliśmy, poli­
tyczna akcja skończyła się na osobistościach, te­
go, zdaniem naszem, nie potrzeba dowodzić. Po­
wiemy wam nawet szczerze, że n i e b y l i b y ­
ś m y  zgłosili się do Koła z chęcią przystąpienia 
(to niego, gdybyśmy mogli byu przewidzieć, że 
dnia następnego przywódzca Koła zabierze w Iz­
bie głos, aby projekt adresu do korony j u ż w 
p i e r w s z y m  za ‘ r o d z i e  u ś m i e r c i ć ,  aby 
mówić nie już przeciw adresowi, aie przeciw o- 
deśłaniu go do komisji.

Jakto? więc w tak ważnej, prawdziwie 
dziejowej cnwili, więc w chwili, w której każde 
polskie serce bije obawą na widok ciągłego, co­
raz to naglejszego olbrzymienia Moskwy, w chwili, 
w której zachodzi groźna obawa, aby nienatu 
ralne między Aostrją a. Moskwą przymierze nie 
zwichnęło całej naszej i cywilizowanego świata 
przyszłości, w chwili takiej Polacy nie przest# 
ją aż nawet na milczeniu, lecz nie dopuszczają, 
aby reprezentacja państwa politykę hr. Anuras- 
sego potępiła?

Cóz znaczy wymówka, ze projekt adrosu b ł 
nielogiczny, i że motywowanie jego w ni ektórycb 
punktach nie zgadzało się z naszem. z: patr/- 
waniami? Wszau każdy wniosek, oaesłany do 
komisji, może w niej uledz zmianom najdalej na­
wet sięgającym. Nie chcieć odesłania wniosku do 
komisji, która nie jest jeszcze wybr-ną, której 
skład jeszcze niewiadomy, znaczy nie chcieć sa- 
mejża rzeczy głównej, a zatem w danym razie 
zasłani ł ć politykę ministra naszych spraw za­
granicznych, i zaciągnąć się u niej w służbę.

Pomimo tego poprzestaliśmy wówczas wraz 
z posłem Skrzyńskim na usnnięciu się od głoso­
wania, nie chcąc w kwestji na pozór fcrmaluej 
wyjawiać rozdwojenia w łonie polskiej dele­
gacji 1

Inaczej stanęły rzeczy, gdy samże adres 
przyszedł na porządek dzienny. Widząc, że prze- 
wódca Koła polskiego nie próbuje nawet w ko- 
miąji poprawienia projektu, lecz na głosowaniu 
przeciw adresowi się ogranicza i że tą samą 
drogą pójdzie w Izbie i Koło, nie wahaliśmy się, 
labo tak nieliczni, wystąpić publicznie tak, jak 
nam nakazywało pojęcie nasze o c z c i  n a r o d o ­
wej  i i n t e r e s i e  n a r o d o w y m  Wyjście na 
korytarz to nie wystarczało; trzeba było, aby 
podniósł się wobee świata polski głos i wskazał 
jaano bezdroża, na które prowadzi Anstiję nie- 
szczęsna jej polityka.

Mowy nasze są w Waszych rękach; niech 
one powiedzą, czyśmy się wywiązali z zadania, 
czyśmy pojęli polityczną sytuację i czy nie c z y ­
s t o  p o l s k i e m  jest zajęte przez nas stano- 
~isko.

zarzucają nam, żeśmy głosowali tak jak 
centraliści. A  czyż jest j e d e n  w Izbie pansla- 
wista, j e d e n  przyjaciel Moskwy, któryby z tam­
tymi kolegami naszymi nie głosował? Jeżeli na­
wet z Rusinów: zapisał się za adresem ks. Za- 
kłiński, to ks. Naumowicz zapisał się p r z e ­
c i w  niema. Nie róbmy więc sobie zarzutów, 
nie podawajmy się w po ' sjrzenie dla przypad- 
kowegc zejścia się tak jednych jak drugich z 
tern lab owem stronnictwem parlamentarnem,
■X o b o s i e c z n a  to broń, a zarazem n ie p o l­
ska, nie szlache ma

Prawda, że .akże rzecznik Foła polskiego 
„  mieszał do swojej mowy wzmiankę o Polsce i 
z niechęcią o Moskwie się wyraził. Cóż jednak 
myśleć o aforystycznej takiej wzmiance, jeśli po­
średnio lub bezpośrednio p o p i e r a  s i ę  p o l i ­
t y k ę ,  k t ó r a  m o ż e  n i e p o w r o t n i e o d  
P o l s k i  n a s  o d d a l a ?  Nie p l a t o n i c z n e g o  
przeciw Moskwie antagonizmu nam potrzeba, nie 
antagonizmu w pustych słowach zawartego, ale 
d o d a t n i e g o  przeciw moskiewskim planom 
działania, ale zwalczania moskiewskiej polityhi, 
która Austrję a z Anstiją i nas zgnbićby mu­
siał

Punkt wyjścia nasz jest prosty. N ie  p o- 
c h w a l a m y ,  a b y  p o l i t y k  a z a m i e n i a ł a  
s i ę  w d y p l o m a c j ę ,  c o  u n a s  na  n i e ­
s z c z ę ś c i e  c i ą g l e  s i ę  p r a k t y k u j e .
N i e  r o z u m i e m y ,  j a k i e m  p r a w e m  mo ­
ż n a  n a z y w a ć  s i ę  o p p o z y c j ą ,  j e ś l i  s i ę  
w na  j ż y w o t n i e  j s z y c h  s p r a w a c h  r z ą -

Od p. Kornela UjejsKiego otrzymujemy na­
stępujące pism o:

List do moleli wyborców.
W i e d e ń  d. 6. listopada 1878.

Chwała Najwyższemu; duch polski, polityka 
polska znalazła nakoniec swój wyraz, swego 
rzeczuika —  swój tryumf I

Mowa Hausnera pędem życiodajnej burzy 
przelatuje obecnie zatęchłą Europę i do głębi 
wstrząsa jej sumieniem, grzebie w niem, prze­
wraca, targa wszystkie jego fibry, czy nie obu­
dzą się do przyjęcia prawd, które w imieniu Pol­
ski usta polskie wygłosiły. Niech będą te usta 
błogosławione!

Wezorajszy (Łsień, otwierający nową erę Pol­
sce, a przez nią świata, Dostawił nas odepchnię­
tych, niezrozumianych, oszkalowanych — posta­
wił uas na nowo na szerokiej widowni, wytknął 
nam miejsce górujące, przewodnie, rozwinął nad 
nami starą naszą chorągiew, sponiewieraną i 
;deptaną, na której wielkie, święte plamy stę­

żałej krwi, na której, niestety, gdzieniegdzie i 
ślady obłoconych nóg naszych.- Srogi tó wyraz, 
wiem o tern. Krwią nego seria to piszę. Ale w 
ostatnich czasach szliśmy nietylko przez błędne 
drogi i manowce, szliśmy po większej części 
przez moczary i trzęsawiska.

Od dzisiaj niema już mifdzy nami stron­
nictw i przeciwnych sobie obozów —  niema ich ! 
bo być nie mogą, być nie powinny. Ci wszyscy, 
którzy nie skupią się około wysoko już posta­
wionej chorągwi, ci wszyscy, choćby jak liczni, 
choćby na pozór jak silni i związani, zgrają już 
tylko będą chodzącą samopas, zgrają spłoszoną, 
rozbitą, bez miłości Boga i Ojczyzny w piersi, 
powodującą się już jedynie najniższemi instynk­
tami, zdobywania dla siebie żeru, zadowalniania 
swych chuci —  a to wobec narodu gromadzące­
go się z podniesionem, człowieczem Czołem przy 
ołtarzu, na którym płomień dziękczynnym ru­
chem wzbija się kn rozpogodzonemu niebu!

Z  globu, gorejącego najżywszym płomieniem, 
zmuszony jestem zlecieć, aby zdać przed wami 
rachunek, jak się w tym elementarnym przewro­
cie naszych spraw narodowych, ja  znikomy atom 
zachowałem. Pilno mi jednak donieść wam to. 
A  w tej łatwości zestępywania z najwyższych

sfer na nasz cotLieuny fcftdół dla dokonania obo­
wiązków, związanych z naszym doczesnym by­
tem, widzę nowy tylko dowód siły i nieśmiertel­
ności ducha, danego nam ludziom przez Boga.

Przybyłem do Wiednia w przededniu rozpo­
częcia obrad w Izbie nad adresem. Prawis pro­
sto wagonu udałem się na posiedzenie Koła 
polskiego. Tam trafiłem na debaty nie nad tem, 
czy być za adresem, bo już przedtem zadecydo- 
wanem zostało, aby być przeciw, ale nad tem, 
jak w Izbie przemówić. Zabrałem jednak głos i 
przemawiałem za adresem. Słów moich nie będę 
tu powtarzać. Byłoby to nieść maleńką moją 
kroplę do rozlewającego się przed nami Oceanu. 
Byłem sam jeden przeciw wszystkim — więc 
prosiłem sekretarza, aby zanotował w protokole, 
że jestem za adresem.

Wrażenia, jakiego doznałem po mowie Hau- 
snera, opisać niepodołam. Kapiącemi wewnątrz 
mojej piersi łzami dziękowałem Bogu, że mi 
pozwolił takiej chwil doczekać, że muie, często 
osamotnionemu pozwolił ihodzić po dobrych dro­
gach za popędem mojego polskiego instynktu. 
Wybiegiem na korytarz, szukając za naszą ko­
misją parlamentarną. Odesłano mnie do prezesa 
Koła. Dzięki mu składam najgłębsze, że na mo­
je żądanie, w porze i w miejscu trafi* jjeemi na 
tak wiele trudności, raczył zwołać posiedzenie 
Koła w jednej ze sal konferencyjnych w parla­
mencie. Miałem chwile dobrej pokusy, aby całą 
sprawę na nowo w toczyć, ale na to już czasu 
nie było — za lada ctwilę miało nastąpić gło­
sowanie w Izbie. Przedkładam więc tylko spra­
wę mego sumienia Proszę o uwolnienie mnie od 
solidarności. Odwołuje się do regulaminu, dają­
cego mi do tego [ra  wo. Podnoszą się liczne gło­
sy przeciw .nemu żądaniu, w końcu proszą, abym 
je cofnął. Nie przystaję na to i żądam głosowa­
nia. Jego rezultat mógł być przewidzianym. 
Wyszedłem jednak szczęśliwy, bo uwolniony od 
ciężaru, gniotącego moją duszę —  uczyniwszy 
wszystko co tylko mogłem. Poddałem się jeduak 
rygorowi, składając tem dowód karności, która, 
jeśli kiedy to dzisiaj, najbardziej nam jest 
potrzebną. Pozostała mi jedyna wolność —  wyj­
ścia z Izby podczas głosowania nad adresem. 
Skorzystałem z niej.

A  teraz parę słó?r już nie tylko do was.
Jest Bóg!
Jest Bóg—  On wielki, wszechmocny, wszech­

potężny. On opiekujący się globami iludzkościa- 
mi na nich i narodami w tych ludzkościach i ro­
dziną i osamotnionym człowiekiem i biednym 
ptakiem na pustyni. Wie o wszystkiem, kieruje 
wszystkiem, wszędzie i zawsze obecnym jest. 
Nie ma dla niego różnicy ani w czasie, ani w 
liczbie, ani w miarach. Pojęcia nasze nie wiążą 
Go. Środkami są one dla Niego, nie rzeczą i 
treścią. Włada, panuje, a zawsze wszystko i 
wszystkich ku Swemu światła podnosi!

Jeźli zeehce, olbrzyma może wstrzymać w 
pochodzie ziarnkiem lotuego piasku.

Dowód.
Na parę dni przed wypowiedzeniem w par­

lamencie wiekopomnej mowy Hausnera, ci trzej 
secescjoniści, ci trzej, jak ich nazwano, bunto­
wnicy zrywający solidarność narodową: Hausner, 
Skrzyński, Wolski, oni, korni wobec uchwały 
Koła sejmowego we Lwowie, podali do Koła 
polskiego we Wiedniu ledwie nie petycję, aby 
ich napowrót przyjęto do Koła, żądając jakie­
goś drobnego uwzg’ 'dnienia, jakiejś w niczem 
niekrępującej monrszej władz] Koła koncesji, 
w tym tylko celu. aby bez upokorzenia, z gc 
Jnością przynależy wybrańcom kraju, mogli 
wrócić ni łono tej 7  macochy.

Udaremniono t najpoczciwsze zabiegi, ode- 
j pchnięto je.
j A gdyby były przyjęte? Może nie byłoby
'mowy Hausnera. Ziarnko piasku byłoby wstrzy­
m ało olbrzyma!
| Dał nam Bóg możność wypowiedzenia na-
jszego polskiego słowa, dał nam człowieka —  

idda nam wkrótce Ojczyznę!
I Kornel Ujejski.

przolnpki do li-abłego i kilkunasto hałasającemi 
żydami, gdzie dwaj sędziowie rozsądzali różne spra­
wy, a gdzie jeden adwokat przeszkadzał drngiemn 
a każda sprawa, choćby najdelikatniejszej prywa­
tnej uatory traktowana była wobec wszystkich przy­
tomnych. Jak sędzia w takim harmidrze w cnchuą 
cym od wyziewów lokata, wobec rozprawy innej 
partji swobodnie może urzędować, to istotnie należy 
do zdumiewających faktów i dziwimy się bardzo, 
że J. Eks. prezydentowi Hchenkowl nie ndało się 
dotąd we Wiedniu pne.przeć lepszą dotację na 
nmie8zczenie sądów, a obojęturdć w tym względzie 
wiedeńskiego ministerstwa, jak dalece rząd (nawot 
w sprawach nienarodowych) sprzyja krajowi, Ale 
prawda, za to przybywa nam co rok nowa Ekscel- 
lencja i kilka podkomorzych I

* Walne zgromadzenie członków „Bratniei po- 
“ uczniów wszechnicy lwowskiej, odbędzie się

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Itoóts* dnia 9. listopada.

* Przed kilku dniami miellćmy sposobnożć od 
wiedzieć tutejszy sąd delegowany miejski na ulicy 

-Kopernika i przyznaj" my się, źe mimo ciągłych 
' sarkań ra umieszczenie sądów nie micliźraj wła­
ściwego pojęcia w jak nędznych i nieodpowiednich 
swej powadze lokalach takowe urzędu,ą. Jedna ze 
sal przepełniona mozaikową pnbłiką począwszy od

mocy”
w niedzielę 10. b. m. w sali 111 n i uniwersytecie
0 godz. Sciej Na porządku dziennym : 1. Przedło­
żenie sprawozdania z csyunoSci wydziału. -8) Wy- 
bór wydziałn ua rok 1878/9

* Za wystawę etnograficzną urządzoną w Pa- 
ryżn przez hr. Wł. Dziednszyckiego nader staran­
nie, w której zwłaszcza zbiór obiorów wiejskich i 
naczyń dokładnie i umiejętnie jest ułożony a za­
wiera wszystko, co w tej gałęzi wystawić tylko 
było można, został hr D mianowany komandoreu 
legii honorowej, a od ministerjum cSwiecenia otrzy­
mał tytnł officier de l’ inutiuction publique.

* Józef Kowalewski, dziekan wydziału filologi­
cznego nuiw rsytetn warszawskiego, prof. historji
1 jeden z najznakomitszych orjertalistów naszych, 
zmarł nagle 7. b. m. w Warszawie, Niedawno ob­
chodził tamtejszy uniwersytet 50 letni j biłousz 
pracy uankowej zmarłego. Literatnra nasza nanko- 
wa ze śmiercią Kowalewskiego ciężką ponosi stratę

* Wieśniacy twierdzą, że tegoroczna zima bę­
dzie niezwykli ostra i trwała. Twierdzenie to o 
pierają na niezmiernie wczesnej i gromadnej emi­
gracji myszy polnych do bndyuków gospodarskich 
i domów mieszkalnych. Wprawdzie meteorologia nie 
zna tego rodzajn prognostyków, ale doświadczenie 
nczy, że istotnie myszy instynktem widać wiedzione 
przed mroźną zimą skwapliwie szukają schronienia 
w siedzibach ludzkich.

* Z powodów nieprzewidzianych odczyt dr. 
Ćwiklińskiego, na dziś zapowiedziany, odbyć się 
nie może.

* W e czwartek odbyły się rewizje policyjne z 
polecenia c. k. proknratorji pinstw n p. Kazimie­
rza Krasnckiego pod 1. 12 przy nlicy Piekarskiej 
i o p. Stanisława Ożarowskiego pod 1. 6 przy nlicy 
Słodowej; obu słu haczów filozofii. Powodem rewizji 
jest proces karny o socjalistyczną propagandę w tu­
tejszym c. k. sądzie krajowym. Krasnckiego uwię­
ziono.

* M i a n o w a n i e .  Cesarz nadał dziedziezaemn 
członkowi Izby panów, sekret reowi w miuisterjnm 
dworn i spraw zewnętrznych hr. Agenorowi Gola- 
chowskiemn godność podkomorzego.

* Ciąg dalszy składek, które ua rzecz Zakładu 
głuchoniemych we Lwowie nadesłali: Ś *ietny ma­
gistrat król. miasta Krakowa ze składki 17 zł., p. 
Gustaw Nowak 3 zł., świetna reprezentacja miasta 
Oświęcima 25 zł., p. Ignacy Hnbczak 20 et., p. 
Damazy Kanaszewaki 1 zł., p. Klemtns Postrncki 
1 zł., p. Łoś 40 ct„ p. Komarnicki 1 zł., p. Tehoi s- 
nicki z Wojatycz 5 z ł , składka w nrsędzie pocz­
towym w Chyrowie 2 zł. 77 et., p. Antoni Czncza- 
wa 0 zł., ze składki w kościele parafialnym w 
Warzycach 2 zł., ks. Modest Dębicki pleban z Pobn- 
żan 2 zł. 50 ct Snma 70 zł. 87 c t , a z dolicze­
niem poprzednio nadesłauych 3695 zł. 9r ct., czyni 
renem 3766zl. 82 ct. a. w.

Za lpowyższe lary składa dyre :cja nakładu 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

* W  W ie d n iu  odebrał sobie życie strzałem 
rewolwerowym Feliks T e n e s y a ,  rodem z Ga- 
li.ji —  uczeń filyzcfii. Powodem byl niepomyślny 
reznltat egzaminów.

blioteki. Zbiory polskie publiczne i prywatne za­
pełniły od sta lat bibliotekę carską i archiwa rzą­
dowe. Ciekawy pod tym względem, bo ze strony mc 
kiewskiej, zarznt znajduj my w Oołosie, który 

móv i : Akta metryk litewskich przewiezione z War- 
izawy do Petersburga jeszcze w rokn 1795, znaj­
dują się w archiwnm 3. departamentu senatu rzą­
dzącego, a labo znajdować się tam muszą ciekawe 
raaterjały do driejów litewsko rnskich z XIV i 
XV. wieka, wszelako nie można mieć do tych ak­
tów przystępu. Zresztą rozdzielone są one na trzy 
zęści jedna w senacie, draga w głównym sztabie, 

'trzecia w Moskwie. Dozór nad niemi oddany nrzę 
~ ćnikowi niskiego stopnia, który nie wie co ma w 
swoim ręka. Myszy i m Je gnieżdżą się w tych 

| zbiorach. „Czy nie lepiei by było, odwieść tu me­
tryki na powrót do Warszawy, aby nie zarzuca o 
nam, że stojąc przy żłobie, sami nie jemy i nikomn 
jeść nie damy“ ?

! —  Potw orna zbrodnia  popełniona została
..jak pisze G. L  w zeszłym tygodniu we wsi Za 
Tłach pod Łęczycą. Mieszkał t\w w odludnej ehacie 
| trudniący się wydobywaniem torfu stolarz Franci 

izch Rakowiecki s żoną i czworgiem drobaych dzie- 
; ci. Całą tę nbogą rodzinę zaaleziono pewnego dnia 
' runo w najokropniejszy sposób wymordowaną ; t n 

iakosiseki z p rąbaną głową i ranami na eałem 
i chla leżał w podwórza na stercie gnoja, w izbie 
j zaś ua podłodze leżały w połowie spalone i itra- 

if.uemi rauami okryte zwłoki jego żony, a w łóż- 
jka i trapy czworga dzieci, widocznie po mordo w 
juych si ri rą podczas snn. Morderca naniósł do 
izby słotny i torfu 1 podpalił, ażeby zatrzeć ind 
twej zbrodni, lecz przymkuął drzwi, w skutek cze 

g.j dla brakn powietrza ogiień się nie rozszerzył. 
Rakowiecki był mężczyzną olbrzyuiiej budowy elal 
i w sile wiekn, widocznie więc napadnięty być mn- 
sh ł znienacka, kiedy nie znaleziono śladów stawia­
nej przezeń obrouy. Morderca pastwił się jeszcze 
nad ofiarami swemi, rąbiąc trapy siekierą. W  labii 
znaleziouo rozbitą komodę, z której zbrodniarz ca 
brat kilkanaście rnbli, cały majątek ubogiej rodzi 
ny ! Podejrzenie w pierwszej zaraz chwili padło u. 
urlopowanego żołnierza moskiewskiego, młynarczyka 
z pobliski j wsi, Józefa Kllkowskiego, który tei* 
aresztowany, po niejakl*m wahania się przyznał cię 
do winy.

— Z Tarnow a otrzymujemy od posła J. E. 
Spławińskiego następujące pismo: Mam zaszczyt 
zaprosić wyborców m. Tarnowa w cela zdania 
sprawy z czynności tegorocznej sesji sejmowej ua 
zgromadzenia d. 10. listopada b. r., tj. w niedzie­
lę w Taruowie w sali Rady miejskiej o godz. 4tej 
popołudniu.

— O gólny dochód Z w y staw y  powszechnej 
za czas od 1. kwietnia do 31. października wyniósł 
12,621 908 franków.

— Do Petersbnrga wywieziono z Bałgarji 
wielką liczbę ksiąg i rękopismów tak liturgicznych 
jak innych tureckich, arabskich i bułgarskich, w 
cgóle około 5000 dla biblioteki carskiej. Moskwa 
przedewszystkiem w ten sposób zapełnia swoje bi-

iSospod&rstsow przemysł i handel. 
Przy losowania obligacji indemnizacyjuyeh 

funduszu Galicji zachodniej uskutecznionem na 
dniu 31. paźaziernika 1878 zostały następujące 
obligacje do spłaty wylosowane, a mianowicie: 

(Ciąg dal.)
(41 losowanie.) 

na 100 złr. z kuponami
Nr. 93 115 161 248 35u 446 50o 528 679 

804 889 918 1072 1098 1225 1491 
2090 2114 2344 2537 2784 2923

3190 3234 
4755 4823 
6005 6153 
7112 7239 
7790 7826 
9465 9693

3090 3094 3104 3179 
3817 4127 4235 4698 
5510 5647 5889 5919 
6850 6977 6985 7035 
7672 7699 7722 7779 
8953 9149 9332 9392
9852 9921 9955 10014 10162 
10669 10842 10944 11000 11021
11179 11433 »1485 11534 11607
11758 11938 12088 12102 12213
12628 12665 12740 12907 I3u95
13437 13572 13647 13701 13894
14046 14074 14427 14457 14469
14966 14970 15058 15288 15296
15655 15666 16710 15715 15856
16840 16887 16987 17124' 17291
1”451 17493 17823 17864 17875
18012 18164 18264 18273 18411
18747 18855 18889 18921 19102
19324 19447 19538 19892 19928
20032 20178 20214 20500 20594
20805 2w945 20958 20961 20995
81303 21435 21545 21888 21982
22095 22181 22310 22353 22365
22460 22608 22673 22745 22872
23468 23586 23777 23830 23884
24138 24148 24212 94219 24280
24789 25060 25100 25279 25323
25415 25499 25542 25588 25729
25905 25919 25985 26026 (6147
26431 26457 26529 26650 26793
26872 26986 27070 27178 27223
27503 27540 27824 27844 27877
27936 28016 28051 28101 28126
28369;
na 500 złr. z kuponami:

Nr. 105 291 419 523 554 660 676 742 760 
813 1014 1253 1287 1351 1363 1480 1620 1680 
1711 1761 1764 2181 2209 2438 2847 3069■■■■ ■ n iMiinwin s.—fmnrrnąiaua.j ĵ,

1654 2031
l 2993 3069
: 3288 3598
i 5176 5217
; 6155 6482

7279 7605
1 7964 8872
; 9718 9820
10315 10591
11032 11089
11691 11732
12534 12587
13115 13195
13903 13994
14505 14807
15459 15591
15935 16064
17300 1731L
17928 17999
18503 18744
19124 19254
19982 20005
20617 20621
21229 21264
22039 22070
22387 22456
22888 23323
23958 2393.
24420 24522
2534P 25412
25749 258*4
26226 86271
26813 26849
2724C 27354
2^881 2790"
28183 2822'.

Listy wygnańca.
przez

Józefa Banickuyo

ni.
Przy czytania opisu przyczyn apadku Rze­

czypospolitej Polskiej w XVIII wieku, na, nęcej 
zadziwia zaufanie jakie mieli król i partja dwor­
ska —  magnacka do Katarzyny H. Si .je się 
ono wprawdzie zrozumiałem wobec faktu, iż tak 
krM jak i owi magnaci byli na żołdzie moskiew­
skim, —  jednakże sam fakt sprzedajności, nie 
obja&uia dostatecznie wspomnianego zaufania i 
wiary w carycę. Powodów jego należy szukać w 
usposobieniu moralnem i w stanie ducha ówcze-

dopóki
stawiali

cnotliwych i światłych. Gdyby pojęcia moralno­
ści i cnoty nie były obalone, nie zniknęłaby 
energia obywatelska, zachowaną by została wiar 
i przekonanie o dostatecznej sile do obrony na­
rodu, —  sprzedąjność i zdrada nie byłyby do- 
kazały swego i nie byłyby losu Polski oddałr 
na łaskę i niełaskę carycy i dwóch jej sprzy­
mierzę. ów. /

Upadek wiary w własne siły, w własną 
dzielność i prawa narodu, bywa zawsze sympto­
mem strasznej choroby, początkiem rozkłada. Gdy 
się bowiem wkradnie niezaufanie do samych sie­
bie i zniknie przekonanie o własnej możności, 
naród nic dodatniego nie jest w stanie stworzyć; 
postęp się jego zatrzymuje, sprawy wikłają, po­
wstaje chaos anarchii a zbliża się doba znisz­
czenia i upadku. Wszakże ani rolnik ani rze­
mieślnik nic by nie zdołali wyprodukować, gdy­
by z góry nie wierzyli w swą umiejętność i nie 
mieli przekonania, iż pracą swoją wytworzyć 
zdołają, co zamierzyli. Toż samo i w życiu oby- 
watelskiem i w sprawach narodu, —  prawodaw­
ca nie uchwali dobrego prawa, jeżeli nie będzie 
miał przekonania o swej umiejętności i o mo­
ralnej swej sile potrzebnej do uchwały; mąż 
staną i wojownik nie zarządzą właściwych środ­
ków obrony, jeżeli nie będą mieli wiary czy prze­
konania o sile narodu, która daje możność obro­
ny. Niezaufanie do swoich i do własnych sił by­
ło prawie powszechnem w XVIII wieku w mę­
żach stanu należących do partji dworskiej i ono 
to wywołało wiarę w niezwyciężoną potęgę Ka­
tarzyny II. i owe zaufanie do jej polityki, które 
doprowadziło do niewoli.

Tak, tylko poczucie zupełnej niemocy idące 
niewiary w własne sił; narodu, mogło zrodzić 

to zbrodnicze zaufanie do obcych, którego nie 
osłabiły najjaskrawsze wiarołomstwa dowody. 
Wierzono w gwarancję Katarzyny, w jej przy­
jaźń i dobre dla Polski zamiary i ją, autokrat- 
kę chciwą coraz szerszej władzy nazywano, pro­
tektorką i obronicielką złotej polskiej wolności 
i nazywano wbrew rzeczywistości, wykazującej 
iż Polacy posiadali w niej nieubłaganego wroga 
spiskującego na obalenie państwa polskiego wraz 
z tymi, od których nigdy naród nasz niedoznał 
dowodów dobrego sąsiedztwa.

Zaślepienie, jakie z jednej strony rodziła
z dru- 

zam-
g.  - - c  i —   ówcz snym mężom stanu oczy na
ą przez mężów zacuych,! sposoby pewnego ratunki ojczyzny. Przyjmowali

w życia praktycznem kierowała ludzi do użycia 
samego, _ podnosiła egoizm do potęgi rządzącej 
WBzystkiemi sprawami człowieka, korzyła się 
przed powodze iem oraz blaskiem i z siły wy­
prowadzała prawo. Do pracy, trudu, walki, po­
święcenia mieli nieprzezwyciężony wstręt ówcze­
śni panowie; unikali cierpienia, jako najwyż­
szego złego; właśne zaś tylko bogactwo i wy­
godę mając na celu, zabezpieczali je uległością, 
ala ościennych potentatów Usposobienie takie, 
będące następstwem doktryn rozszerzonych po- 

. “ rteligencją kraju, wywołało owe hań-
tiitman111/  ^  ,si5 dzisiaj łatwo pojąć i wy- 
tłumaczyć zeufanie do obcych, które karki na-

Ar0W<? e i&nmo> 1 mężów stanu
SSmkn ? 2 ? W 1 szakał0 dIa Polskiratunku tam, gdzie kuto kajdany na wolność 
ol j wateli i przeprowadzano plany zniszczenia 
niepodległości narodu. P 7 sz zen a

Nie w instytucjach więc Polski leżała nr*v
ralne goh*na .uf.adku’ . lecz w usposobieniu mo­ralnem obywateli, w braku cnoty i miłości oj-

tych 3&mych instytucjat wzi ta 
w v5lłe\ ^  pot8g8’ w oświatę i w sławę, 
obywatele byli cnotliwi i prywaty nie 

wyżej nad dobro publiczne. Najlepsze

wszystko z lokajską uległością, co wychodziło od 
Katarzyny i jej przyjaciół; odtrącali zaś z za­
rozumiałością i pychą magnacką wszelkie rozu­
mne propozycje działania, które w własnym tyl­
ko narodzie i w jego sile szukało punktu opar­
cia. Patrjotów ostrz ‘gających o szkodliwości za­
ufania do Katarzyny, traktowali ci panowie ja­
ko szaleńców; opozycję zaś przed ko wpływom 
obcych potentatów dennnejowali jako bunt ka­
rygodny. Reforma stosunków krajowych, utwo­
rzenie silnego rządu i wielkiej, narodowej armii, 
zrównanie wszystkich stanów wobec prawa, —  

dnem słowem, całe odradzające działanie sej- 
iu czteroletniego, było przez tych panów, co kn 

Moskwie grawitowali, potępione jako sprzeczne 
z wolą Katarzyny, jaki niepolskie a zgubne na­
śladownictwo, rewolucyjnych doktryn. Patrjotę 
zidentyfikowali z rewolucjonistą a patrjotyczne 
działanie z rewolucyjnem. Przy takiem usposo­
bieniu i przy takich wyobrażeniach przeważnej 
partji magnatów, zadziwiać nie może ta łatwość 
z jaką sąsiednie mocarstwa stoczyły niepodle­
głość Polski po drodze uległości i bezwarunko­
wego posłuszeństwa w przepaść zatraty i nie 
woli.

Rozważanie tych smutnych dziejów jest przy­
krą dla serca, lecz pożyteczna dla politycznego 
wykształcenia czynnością Młode pokolenie znaj­
dzie w nich żywotne dla siebie prawdy, pozna 
błędy od których narody giną, cnoty któremi 
się podnoszą i przekona się, że zaufanie które 
toruje drogi wpływom obcych potentatów, do 
zgub] raj prowadzi. Szczególniej bogate żniwo 
dla Dontycznego doświadczenia przedstawia do- 
kła rozpatrzenie się w programach jdwóch 
wielkich strounictw, które jak wówczas" tak i 
dzisiaj jeszcze pod zmienionemi nazwami bój z 
sobą toczą.

Program dzisiejszego pseudo-konserwatywne- 
go strounictwa je3t prawie taki sam jak y  
gram stronnictwa dworskiego ku Moskwie ciążą­
cego za czasów Stanisława Augusta; pro(. ai 
dzisiejszych patrjotów nie wiele się też różni od 
programu patijotów z owej epoki. Odmiany i 
różnice jakie wywołał bieg czasu, upadek pań­
stwa polskiego i rozwiązanie kwestji włościań­
skiej, nie są tak stanowcze, ażeby przy nich, 
nie dała się stwierdzić jednostajność zasad i cha­
rakteru rzeczonych stronnictw: są to różnice 
więcej formalnej niż rzeczywistej natury. Barwa 
nawet pozostała ta sama, nie mówiąc już o toż 

‘ .móści duch i motfaLn^o usposobi ii w zwo­

lennikach tych dwóch systemów politycznego w 
Polsce działania.

Jużeśmy wspomnieli, że stronnictwo, które 
nazywamy dworakiem, tem się głównie -za Sta­
nisława Augusta odznaczało, iż grawitowało ku 
Moskwie, nie miało bowiem wiary w siły naro- 
du, co go doprowadziło do zupełnego zaniecha­
nia obrony przed spiskującymi na zgubę Polski 
sąsiadami i do oddania jej losów na ich łaskę i 
niełaskę. Wspomnieliśmy też, że wszystkie błę­
dy i zbrodnie tego stronnictwa wzięły początek 
z niewiary w własny naród i z przesadzonego 
wyobrażenia o potędze sąsiadów, które nie do­
puszczało żadnej opozycji przeciwko ich wpły­
wom w Polsce. Jakoż stronnictwo to. jały swój 
rozum i energię zużywało i zażywa dotąd nie 
na walkę z wrogiem i na poprawę stosunków 
wewnętrznych, lecz na walkę z patrj„tami, któ­
rzy jak wtedy tak i obecnie nie ufają obcym 
dworom i nie od ich łaski czynią zależną przy­
szłość narodu, ale od działania tegoż narodu. 
Walcząc z patrjotami zdaje się dworskiemu 
stronnictwu, iż zasłania Ojczyznę od rewolucji, 
gdy w rzeczy samej zasłania ją od świątia sj 
idei, której działanie budzi żywotność i twór­
czość w narodzie, od idei wiary i miłości, którą 
noszą w sercach swoich patijoci. Czy stronnic­
two to nazywało się dworskiem, dyplomatycznem, 
konserwatywnem czy stańczykowskiem, czy gra­
witowało do tego lub owego dworu, zawsze w 
ciągn wiekowego swego żywota wyczekiwało po­
lepszenia doli narodu od łaski lab interesu mo­
carstw, które Polskę rozebrały i takie tylko 
działanie dopuszczało, taki tylko program sta­
wiało, który pozyskał lub mógł pozyskać apro­
batę wspomnianych moearstw.

Polem jego walki nie były zagonv ojczyste 
lecz przedpokoje i gabinety dworów. Rozum sta­
nu jego przewodników, wypróbowany przewro­
tnością dyplomatyczną, nie odznaczał się umieję­
tnością wytwarzania sił w narodzie i kierowa­
nia niemi ku celem oswobodzenia, nie miał i nie 
ma w sobie cechy organizatorskiej. Odwaga cy­
wilna nie była nigdy ich przymiotem, —  jeżeli 
ją kiedy okazywali o wobec słabych, nigdy zaś 
w obliczu potężnych Uległością pokorną posu­
niętą aż do poniżenia zdobywszy dla siebie wy­
sokie urzęda i  ̂wpływowe stanowiska, kazali na­
rodowi zadawali..ać się tem wywyższeniem sie­
bie samych, nie czyniąc nic albo bardzo mało 
na pożytek narodu. Sprawa narodowa słnżą im 
na szczebel, na którym stawają dlatego tylko,

żeby go móiz potein porzucić, wiedząc, iż za to 
spadną na nich honory, blaski i bogactwa. Wy­
chowani w pojęciach kosmopolitycznych, intere- 
są własnego egoizmu mając tylko na celn nie 
podzielają ani gorących uczuć ani aspiracji oa- 
rodu. Cierpienia jego nie odbijają się echem sym- 
patji w ich sercu i dlatego zdolni są sami za­
dawać bole i cierpienia. Im który ze zwolenni­
ków tego stronnictwa stanie wyżej na obcej dra­
binie, -tem obojętniejszem okiem patrzy na spra­
wę narodu. Ażeby ztś z dołu nie przypominano 
mu obowiązków z miłości ojczyzny płynących, 
chętnie bawi się propagandą pojęć o szkodliwo­
ści marzeń, o konieczności trzeźwych poglądów 
i o użyteczności praktycznej polityki, której ja­
koby stała zawsze na przeszkód; b owa idb Ina 
polityka niepodległości. Dawniej wolterjanie dzi­
siaj ultramontanie. Ale i teraz nawet, gdy kła­
dą krzyż na swojem czole są oni wyznawcami 
tej zasady materjalnej filozofii, wedłng której si­
ła tylko łaje prawo. Zapierają się jej w słowie, 
lecz w czynie nznają, bo przed każdą siłą i po­
tęgą, czy ona się im przedstawia jako korona, 
czy jako trzos bankierski, uginają nisko te sa­
me grzbiety, które z pogardą zwracają przeciw- 
kv cierpiącym, słabym lub małym. Czasami, gdy 
zajdzie tego potrzeba przyznają się do cichego 
patrjotyzmu, tak głęboko w sercu schowanego, 
iż się go nigdy Indzie w żadnym czynie dopa­
trzyć nie mogą. Ta teorja cichego patrjotyzmu 
jest bardzo wygodna dla wszelkiego egoizmu, bo 
niedopuszcza skompromitowania przed rządami, 
[tóre jak rząd moskiewski patrjotyzm polski u< 

ważają za zbrodnię; jednocześuie zaś uwalnia 
od odpowiedzialności i od kontrol:' narodu. W  o- 
statnich czasach interesa własne członków tego 
stronnictwa zabezpieczono jeszcze jedną, nową 
teorją, którą spleciono z umiejętnie wyzyskanych 
wrażeń klęski ostatniego powstania. Z niej wy­
snuł się program z pozorami narodowemi, ujmu­
jący gnuśność, bierność, milczenie w formy obo­
wiązku publicznego a wykluczający raz na za­
wsze inicjatywę samodzielną z szeregu powinno­
ści obywatelskich. Winę wszelkich nieszczęść i 
klęsk, zwaliwszy piórem swoich historyków i 
publicystów na patrjotów, własnemi siłami zdo­
bywających przyszłość dla narodu, —  zdo \ło to 
stronnictwo pozyskać licznych zwolenników dla 
swoj ij polityki wyjednywania drogą łaski swo­
bód i praw dla nr rodu. (C. d. n.1



K5 3287 3376 8448 3496 3531 3662 3869
'75 4234 4284 4297 4350 4352 4909 4924

*989 5059 5165 5338 5405 5435 5478 5504
^70 557 5 5638 5651 5662. (C. d. n.)

W ied eń  7. listopada. Na dzisiejszy targ do­
wieziono cieląt 1615, zabitych wieprzów 581, śy- 
Wjch owiec 5891, zabitych 856, żywej nie- 
^Racizny galicyjskiej 1215, węgierskiej 
*lzem — . Cielęta płacono od 60 do 75 złr., 
**bite wieprze 40 do 50 zł., żywe owce —  do

zł. za 100 kilo mięsa, zabite owce 22 do
złr., żywe owce węgierskie 34 do 48 złr., 

frotte czarne galicyjskie w grnbej wełnie 30 do
*5 złr. za 100 kilo mięsa, żywa nierogacizna gali- 
^yjzka 30 do 36 złr., węgierska 38 do 42 złr. 
*a 100 kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz,

Caffe - Stierboeck.

Wiadomości literackie, n a u k o w e  i 
artystyczne

—  Nad trzema operami pracnją w tej eh Wili 
'thayey warszawscy: /.eleński pisze „Konrada W a­
le Mada," Michał Herz lnstrnmentnje już uwertnrę

„Gwarków8, opery cztero-aktowej jn i będącej 
tko&esenin ; a pan Hoffmann świeżo osiadły w 

Warszawie muzyk z Krakowa, pracnje również nad 
°P«ką poważną.

—  Filip Lobenstein, umiejętny tłómacz niemiec­
ki, który literaturze naszej niejednę rzetelną oddał 
Jhż przysługę, przełożył świeżo „Morituri", znako­
mitą powieść Kraszewskiego. Przekład ten wyszedł 
Jżż z druku i stanowi 1086 do 1090 tom lipskiej 
sUnirereal-Bibliotek" Reklama. P. LBbensteia opa­
rzy ł tłómacsenie stosowną przemową i dedykował 
Je Kraszewskiemu w następnjących wyrazach :

„Poecie weteranowi, dumie Polaków, J. I. Kra- 
•zewsUemn na jnbilensz pięćdziesięcioletniej literac­
kiej działalności, ofiaruje przekład jednego z jego 
genialnych dzieł F. Lobenstein.“ Przy tej sposo- 
boośsi winniśmy dodać, iż w rzeczonej, cieszącej 
lię olbrzymią popularnością bibliotece, wyszły jnż 
* rzeczy naszych: „Ballad/ i sonety" Mickiewicza, 
•K&ijs* Malczewskiego —  „Pamiętniki Soplicy" 
Rzewuskiego —  „Jermoła* Kraszewskiego.

s c y  m ó w c y  b e z  w y j ą t k u  o ś w i a d c z y l i  
s i fi z a  s t a n  o w c z e m  p o d n i e s i e n i e m  
s p r a w y  p o l s k i e j .  W  głosowaniu uchwalono 
przemawiać i wotować przeciwko adresowi, & 
wniosek poprawkowania go w duchu wojny z 
Moskwą i podniesienia sprawy polskiej npadł 
dlatego, ponieważ poprawka taka musiałaby być 
połączoną z żądaniem odesłania projektu adreso­
wego napowrót do komisji, a takiego wniosku 
nie można stawiać na serjo, bo wobec terminu 
zwołania delegacji wspólnych na d. 7. b. m. 
a d r e s  n i e  m ó g ł  by j u ż  p r z y j ś ć  do 
■ k u t k u I

Po takiej uchwale sądzić należy, że Kołu 
bardzo zależało na przyjściu lad a jakiego adresu 
do skutku, Jak zaś jednomyślne żądanie podnie­
sienia sprawy polskiej wypadło, tośmy widzieli 
z przemówienia p. Grocholskiego. Niechaj to 
wszystko rozumie, kto chce i może.

Z Pesztu donoszą do Deutsche Ztg., że hr. 
Andrassy ma być bardzo niezadowolony ztąd, iż 
p. de Pretis w Radzie państwa nie wystąpił 
przeciwko adresowi, i mniemają, że gdyby był 
to uczynił, natenczas wielu Niemców byłoby i- 
naczej głosowało, lub przynajmniej byłoby stanę­
ło w obronie okkupacji.

Do Pestcr Journal piszą z Zagrzeba, iż jen. 
Filipovich (komendant w Bośnii) podał się do 
dymisji dlatego, ponieważ statut organizacyjny, 
ułożony w Wiedniu ma cechę prowizoryczną i 
jest tak ułożony, iż roznieciłby niechęć zarówno 
chrześcian jak i mahometan. Proponowanego 
zaś przez jen. Filipovicha statutu nie chciano 
w Wiedniu przyjąć.

ffllttM? Gaz. lar. i ostał rafiowi.
Otrzymaliśmy streszczenie rozprawy, prze­

prowadzonej w polskiem Kole delegacyjnem nad 
projektem adresu rajchsr&towego. Rozprawa była 
nader długa. Przemawiało ogółem 15 posłów, a 
* tych jeden tylko odezwał się za adresem i to 
nie ze względów politycznych, ale tylko konsty­
tucyjnych, tj. że rząd pozwolił sobie użyć pie­
niędzy bez zasiągnięcia zdania parlamentu. W o­
bec tego odosobnionego głosu 14 innych przema­
wiało przeciwko adresowi, używając najsprze­
czniejszych argumentów, które miał mówca je* 
neralny imieniem Koła wypowiedzieć w Izbie. 
Głównie uderzano na drugi ustęp adresu, który 
twierdzi, że „Austrja trapiona przesileniem i co­
rocznie powracającym deficytem potrzebowała 
pnedewszystkiem s k u p i e n i a  i s p o k o j u . "  
W ustępie tym upatrywali nasi panowie żąda­
nie w i e c z n e g o  spokoju, i oparci na tym głę 
bokim domyśle utrzymywali, że żadnemu Pola­
kowi nie wolno głosować za takim adresem, po 
nieważ każdy Polak musi być za wojną z Mo­
skwą. Obok tego jedni upatrywali w okkupacji 
krok wynikający ze sojuszu z Moskwą, drudzy 
Wyrażali wątpliwość, czy tak jest istotnie, i ra­
dzili zainterpelować rząd, czy okkupację prze­
prowadził w porozumieniu z Moskwą i za wolą 
jej, esy w dachu polityki autimoskiewskiej, inni 
znowu stanowczo widzieli, że okkupacja jest anti- 
inozkiewskhn krokiem, a zatem należy ją po­
chwalić. Jeden z mówców rzekł:

„Celem adresu jest podkopać Andrassego, a 
zatem pomódz Moskwie. „Brat jego po loice nad­
mienił, że wotowaniem za adresem nie należy pod­
kopywać stanowiska Andrassego, ponieważ to 
co się dzieje w Austrji dzieje się wbrew woli 
jego, a w duchu partji dworskiej, na której cze­
le stoi fmp. Beck, adjutaut cesarski, pierwszy 
rzeeznik sojnszu z Moskwą.

My tej rzadkiej w świecie mieszaniny pa- 
tijotyzmu, głośnego i energicznego w czterech 
ścianach klubowych, a niemego i sparaliżowane­
go na zewnątrz — pojęć nie możemy.

^ O ^ ^ y c ^ r ó ż n o r o d n y c l^ a ^ ^ r y w ^ ^ w ^ ^

Zamach na życie króla Alfonsa, sprawił w 
Madrycie silne wrażenie, prasa zaś hiszpańska 
rozbiera pilnie niektóre wskazówki jednego z 
organów ministerjalnych , — według których 
konieczne mi być mają postanowienia wyjątkowe 
przeciwko stowarzyszeniu międzynarodowemu, 
mianowicie w Katalonii, gdzie robotnicy ustawi­
cznie podburzani są przez ajentów międzynaro­
dówki. Prezesowi gabinetu przypisują zamiar 
przedłożenia kortezom projektów praw przeciwko 
socjalistom i stowarzyszeniu międzynarodowemu; 
zaznaczyć jednak należy, że tylko stronnictwo 
zachowawcze zgadza się na podobne prawa wy­
jątkowe, a przedstawiciele jego w zgromadzeniu 
kortezów żądają nawet, by rząd zawiązał ukła­
dy z państwami zagrauiczuemi, w celu porozu­
mienia się nad wspólnemi środkami, których prze­
ciwko socjalizmowi użyć należy. Prasa oppozy- 
cyjna natomiast przeciwną jest zastosowyw&niu 
środków wyjątkowych. Zdaniem jej, obowiązujące 
obecnie prawa wystarczają do położenia tamy 
knowaniom tajnych stowarzyszeń.

papierowych opiewających na mniej niż 5 ] 
lirów, i nadto obowiązują się z banku fran- j 
cuzkiego ściągnąć 100 milionów włoskiej 
srebrnej monety, która się w kasach tego 
banku znajduje. Ta moneta srebrna miała by 
być w obiegu tylko we Włoszech, z innych 
zaś państw związku monetarnego zostanie 
wykluczoną.

Paryż 8. listopada. Gambetta, przyj­
mując robotników z Aveyronu, ganił przenie­
sienie siedziby rządu do Wersalu,' przyczem 
wypowiedział nadzieję, że na szczęście to nie 
zawsze trwać będzie.

Konstantynopol 8. listopada. Porta 
wystosowała wczoraj nową notę do Łabano- 
wa, podnosząc w niej zrabowanie i zburze­
nie kilku wsi w dystrykcie Dimotika przez 
bandy bułgarskie, o których się przypuszcza, 
że je zorganizowano na terytorjum przez 
Moskali zajętem. Nota domaga się śledztwa, 
równie jak i zarządzeń represyjnych i pre­
wencyjnych [Pol. Corr.].

Ateny 7. listopada. W nowym gabi­
necie jest Kumonduros prezydentem i mini­
strem spraw wewnętrznych i sprawiedliwo­
ści; Delianis, spraw zewnętrznych i finan­
sów; Bubulis wojny i marynarki. [Polit. 
Corresp.].

Paryż 9. listopada. Tutejszy poseł mo­
skiewski oświadcza, że doniesienie „Timesa8 
o niepomyślnym stanie zdrowia cara jest 
całkiem bez podstawy.

Petersburg 9. listopada. Półurzędo- 
wnie konstatnją, że co do pogłosek o za­
mianowaniu Szuwałowa wicekanclerzem i ob­
jęciu przez niego ministerstwa spraw za­
granicznych, z Liwadji nie nadeszły żadne 
potwierdzające wiadomości. Również zaprze­
czają pogłoskom o dymisji Gorczakowa i 
zamianowaniu Orłowa posłem w Londynie.

Rzym 9. listopada. Deput. Pessina 
przyjął tekę handlu.

HOTEL W ARSZAW SKI: K. hr. Potocki z 
Trembowli. F. Miki z Wiednia. L. Rnprecht ze 
Złoczowa, K. Schmitzberger z Wiednia, K. Bube- 
niczck z Wiednia.

Lwów, z Izby handlowej, 9 listopada,
I. Akcje sa astuke

(bez kuponu bieżącego),
Holuj galic. Karola Ludwika 236 - 238 50

„ Lwowsko • Czerń. -  Jasaka 123 50 125 50
łiaufeu hip. galic. po 200 złr. , , 248 — 251 -

kred. galic. po 800 elr. . 216 — 220 -
;rJ. Listy uh RX? ałr.

(bez kuponu bieżącego).
To;? kred. galic. 5 pret. w. a 85 20 85 90

■ » »  ̂ » » 80 25 81 25
a » a 5 „ okres. . 85 20 85 90

Banku hipot. galic. 6 pret. , . 90 90 75
Galio. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. . 88 75 90 25

Id . Listy dłcine ił  KKł Ełr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30
IV. Obligi za 100 słr.

Inderanizacyjns galicyjski* . . . 82 50 83 50
Obligacje komunalne Zakł, ky. wl g°/( 90 — 91 -
Pożyczka kraj. z r. 1SS7S po 8 pr. 89 50 90 75
Lcey miauta Krakowa . . . . 14 50 15 50

„ „ Stanisławowa . . . J9 50 21 60
V. Monety.

Dukat holenderski............................ 5 45 5 55
n cesarski .................................. 5 49 5 59

Napoleondor 9 36 9 44
Półimperjał rosyjski . . , , 9 60 9 72
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 73 1 83

,  „ papierowy . . . 1 13 1 15
100 marek nismlsckich , . . 57 40 58 40
Srebro ............................................. 99 50 101 —
Kupony w s r e b r z e ...................... 99 25 100 50

Budapeszt 8. listopada. Cesarz, 
przyjmując deputację sejmu kroackiego, 
przybyłą z adresem, z upodobaniem przyjął 
zapewnienia lojalności, dodając jednak, że 
się sejm zajmował sprawami zagranicznemi, 
które nie należą do jego prawnego zakresu 
działania.

W Izbie panów sejmu węgierskiego 
T i s z a złożył co do przesilenia gabineto­
wego wyjaśnienia podobne jak w Izbie po­
słów, poczem przedłożył traktat berliński.

W rozprawie adresowej oświadczył hr. 
Szecsen: „Niesłusznem jest, żądać programu 
od ministra, spraw zagranicznych. Jeżeli 
bezpieczeństwo monarchii, jeżeli względy 
wojskowe i handlowe wymagają zmiany gra­
nic, to ją akceptuję.8 — Projekt adresu zo­
stał przez Izbę przyjęty.

Delegacja węgierska wybrała Szlavyego 
na prezydenta, objęła przedłożenia budżeto­
we i przedsiębrała wybory do komisyj.

Rzym 8. listopada. „Capitale8 poda­
je : Przedwczoraj podpisano konwencję
między rządem włoskim a franenzkim, 
która byłaby wstępem do zniesienia kursu 
przymusowego banknotów. Włochy obowią­
zują się tą konwencją do zniesienia znaków

W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 9 listopada 1878.

Występ pani Józefy Woleńskiej.
D W A  Ś W I A T A

Dramat w 5 aktach, a 8 obrazach Oktawlnsza 
Fenilleta w przekładzie Zygmunta Sarneckiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  niedzielę dnia 10. lietopada 
PRZEDSTAWIENIE p o p o ł u d n io w e .

O godzinie wpół do 4tej po połndnin.

F E D R A
Tragedja w 5cin aktach Baayna.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

W U h e i t n  T e I #
Wielka opera w 5 aktach, mnzyka Rossiniego. 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.

K U R S G IE Ł D *  W IE D E Ń S K IE J  
W ie d e ń  8. listopada l87is. 

godzina 2 minut 20. południu.
Losy kredytowe 160.25.

' Akcje fran.-aust. — ,— .
Unionsbank 66.75.

1 Nordbahn 201.50 
I Kolej Alftld. 115.25 
j Kolej Lw.-czer. 124.25.
, Budolfsbahn 116.— .
Węg. obi. p. w zł. 63.90 
Losy z r. 1864 142.— .
Yerkehrsbank ICO — .
Węg. galic. kolej — .— .

[ Bankrerein 103.80 
Rosyjski rubel pap. 1.14 */*.
Węg. Ostbakn. — .

Usposobienie:
W ied eń  d 9. listopada, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
(Akcje kredytowe 224.80 Anglo - anstrjackie 97 75 
j Kolei Kar. Lnd. 237.50 JKolej Południowa — .—  
(Unionsbank . Napoleonder . 9 38 —
tRnss Banknota 1.14*/* Usposobienie: silne.
| JBerlln d. 8 listopada,
j godzina 5 minut 56 po południu.
iRues. Banku . 196.90 Credit Actien . . 385.50 
(Lombardeu .  119.50 Oalizier .  ,  .  102.25 
Ruminie? . , 34.75 Oeeterr. Banknot. 172.50

Usposobienie: słabe.

Węgier, kred. 207.—  
Anglo-austr. 97.26 
Kolej Kar. Lud. 287.—  
Kolej Połudn, 69. * 
Kolej Elżbiety 157.—  
Węg. Nordostb. 109 50 
Wied. commu. 88.20 
Galic. indemniz. 82 50 
Kolej Siedm. 105.60 
Losy tureckie 19.50 
Kolej Państw. 156.50 
Losy węgier. 80 —  
Marki niemieckie 57 90 
W ęg. renta w zł. 82.9 j  
spokojne.

DO CZSRNIOWLKG: o geddaie 7. minut §  rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wtooaćr (po­
ciąg mięszauy); o godz. 18 min, 50 z południe (po- 
oiag mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rano 
(posiąg nr. 1).

F n y c h e d s f  d o  L w o w a  i 
Z KRAKOWA: o godssinie 6. minut 42 rano (pociąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworoeo w Podzamozn): o go­
dzinie 3 minut 82. rano (pociąg osobowy): o godz. • 
tn. 29 po połndnin (poiąąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieezór (pociąg pospieszny) o godz. 

- - a min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 59 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZBRN10WTEC: o godzinie 10 minut. 16. wieczór (po­
ciąg pospiezeny); o godz. 4. m. 6. rano (pociąg n if- 
szany); o godz. • m. 10. popołudniu (pociąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 8. m. 36 
wieozór(poeiąg n(r. 2.)

N A D E S Ł A N E .
Do p. F r a n c i s z k a  J &n a  K w i z d y, o. k. 

dostawcy nadwornego w Komeuburgu.
Z przyjemnością donoszę panu, że w mojej prak­

tyce robię juz najobszerniejszy użytek z pańskim c. k. 
uprz. P ł y n e m  u z d r a w i a j ą c y m  i z o s i ą ­
g n i ę t y c h  za  p o m o c ą  t e g  o i  r e z  u 11 &1 6 w 
z u p e ł n i e  j e s t e m  z a d o w o l o n y .  Używałem 
takowy przeciw z a p a l e n i u  k o p y t ,  z a p a l e n i u  
p ę p k a  u c i e l ą t  m a ł y c h ,  szczególnie przeciw 
z e w n ę t r z n y m  s k a l e c z e n i o m .

Środek ten oddał mi niewymowną usługę z po- 
wodn zranienia końcem wideł kolana krowie; utworzył 
się z tego powoda wrzód, ropiący się aż do zgięcia i 
pogorszył się, że zagrażało krowie okulawienie.

Użyłem tedy pański c. k. nprz. P ł y n  u z d r a ­
w i a j ą c y ,  odejmując obwiązkę i wymywając ranę 
dziennie po trzykroć tym płynem, w skntek czego 
krowa po  u p ł y w i e  4 t y g o d n i  z u p e ł n i e  
w y z d r o w i a ł a .

Habersdorf, 12. maja 1878.
P e r  n e r , weterynarz.

Składy środków weterynaryjnych zamieszczone są
w drugostronnem ogłoszeniu.

Przyjechali dnia 9 . listopada '1878.
HOTEL ZORŻA : A. hr. Gołuchowski z Ło- 

sizcza. M. Bernstein z Paryża. K. Torosiewics z 
Podola. L. Palester z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI : G. Dwernicki z Kró­
lestwa. K. Macewiez z Glinnik. A. Sohwenkert z 
Londynu. M. Trojan z Anglii. M. Zellerm&ier z 
Tarnopola.

HOTEL LANGA : E. Simmioh z Wiednia. J, 
Birnbanm z Wiednia. A. Riohs z Wiednia. E. Bach 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: G. Akeentowłcz z Da- 
nilcza. J. Jordan z Olszanicy. J. Kotowicz z Mo­
skwy. J. Knnaszowski z Perekos. N. Puchalski z 
Zarwanicy. W. Wołodkiewicz z Brzozdowic. A. 
ftiegelmeier, dr. med. z Sambora.

K asa  galic. I o w . kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje

6*/( lizty nastawne oprócs ku­
po*** 100 dr. F  85 26 85 75

4 ,;, 14*4j n sfeaTwne »pro*s ka-
pOEÓw 100 złr. po 80 50 81 25

Lwów d. 9 listopada 1878.

P o c i ą g i  k o l  e j o  we.
O d c h o d z ą  se L w o w a  i 

P a d ła ś  s e c a r u  lw o w s k ie g o *
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południu (pociąg 
mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. U m SC 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po 
ładnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZT8K: (z głównego dworom): e god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. l i  min. t 
wieoaór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pooiąg mięszany).

Chroniczne cierpienia piersi i opłnenej, jako to : 
katar płucowy, uporczywy katar opłucnej i t. p. po- 
gorszają się swykle w zimnej porze roku i wymagają 
przezorności i leczenia się zapomocą środków skute­
cznych. Pomiędzy wszyBtkiemi lekarstwami okazały się 
pastylki dziegciowe Bergera i kapsułki dziegciowe Ber­
gera przeciw powyższym cierpieniom najskuteczniej­
szemu Bergera pastylki dziegciowe zawierają w sobie 
przymioty, działające na rozpuszczenia flegmy, uśmie­
rzając zarazem drażnienie w połączeniu z dziegciem; 
Bergera kapsułki dziegciowe są czysto medycynalne] 
natury dziegciowej w kapsułce z gala ty ny. Cena wraz 
z przepisem użycia jednej puszki blaszanej pastylek 
Bergera 60 ct. Flakon kapsułek Bergera 1 zł. 2 

Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikola- 
scha i Z. Ruckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a n i s ł a w o w i e  w apt Stechera, w T a r n o p o -  
1 u w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l a  w aptece 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w S n c z a w i e  w apt Karczewskiego.

W  teraźniejszej porze katarów, jest S z c z a w  
G i e s s h ń b e l s k i  najprzyjemniejszem lekarstwem ; 
działając orzeźwiająco na drażnienie, które sprawia 
kwas węglowy, czyni wodę Giesshflbelską wybornym 
napojem na słabości organów oddechowych; takowy 
orzeźwia, gasi pragnienie, uhtwia odpluwanie, łagodzi
i uauwa kaszel (Oppolzer). Według zdania Gppolzera, 
znajduje woda Gieuhfibelska coraz w ięcej zastosowa­
nia w słabościach organów oddechowych. Skoda, Barn- 
berger, Lóbl, tudzież specjaliści chorób krtani, pro­
fesorowie Schnitzler, Stórk i Schrótter oddają tej wo­
dzie zupełne uznanie, a w wiedeńskim szpitalu po­
wszechnym znajduje się przy każdym chorym na piersi 
flaszka wody Giesshfibciskiej. Od czasu, jak Tranbe w 
Berlinie silnie zalecił wodę Giesshflbelską na choroby 
w krtani, bywa ten delikatny, alkaliczny i natraw 
zawierający napój, jak go radca dwom Lóschner zo­
wie, takie w Niemczech powszechnie uiywany. Jako 
lekarstwo zażywa się wodę Giesshubelską zmięssaną w 
V> do a/s części z mlekiem lub łętycą.

Nakładem księgarni

J. M. Hiramelblaua
w Krakowie

wyisło i jest do nabycia we w s z y ­
s t k i c h  k s ię g a r n ia c h

A *  C e
w 24 kolorowych obrazkach k r ó ló w  
p o ls k ic h  i s ła w n y c h  In d zi

Celem ułatwienia nauki czytania 
umieszczono na poesątkn cale abf- 
ea lło  w danych liiteracb, wew­
nątrz tychże znajdują się wyrysowane 
przedmioty, zaczynające się na począ­
tku- od litery w której są umieszczone 
u i  w głosce A. y r j s o w H n o  
anioła, w B, bęben bat i bat 
i. t. d. 3821 2—6

' Prócz tego do każdej głoski abeca 
dła jest stosowna rycina ręcznie kolo­
rowana s opisem i tak n. p. głoska A .  
przedstawia obrazek królowej Anny 
Jagiellonki B* Bolesława Chrobrego 
C. Czarneckiego D . Długosza i. t. d. 
Cena egzemplarza oprawnego l zł.

Również wyszło moim nakładem 
dziełko p. t. Switkowskiego, główniej­
sze zasady języka fiancnskiego wydanie 
trzecie, przerobione i powiększone cena 
egz. 80 ct. Do tej gramatyki są zastó 
■cwane tegoż antora wypisy francuskie 
do użytku szkół. Wydanie trzecie 1 z.20c.

Franciszka Józefa 
źródło gorźhle

uinine ła najobfitsze w  wode gorzką w 
Budzinie (M .2  da 1000 ezęści), polecon* 
przez najznakomitszych lekarzy wszystkich  
krajów jake n a j s k u t e c z n i e j s z a  w o d a  Worikn, daj troskliwiej napełniana, n» 
ak L diie  we L w o w i e  w  A p t. J . P le p e » A  
1 .w  h a n d l u  S t . M a r k i e w i c z a  i we 
wszystkich aptekach i składach wód mine­
ralnych. Zwyeeajna dnia pół ssklanki. 
3768a 5 - 10

Koronki, wstążki, 
towary szmuklerskie, 

frenzle I guslhl,
tudzież wazelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

ALEKSANDER BRANDT,]
we TTtedutM, Neubau, Kirchengasse 8.

NB. W steeególnoóci zalecam na sezon 
jesienny, następujące ariykuły, które mam 

.na składzie w partjach po bardza aradnko-
| wanyck cenach:

wielka pactja czarnej 1 kolorawej ln j- 
dańakłej faille. — Wielka partja emarnef* 
kassmirn i Torne. — Wielka partja etar-

łnych trend tli jedwabnych. — Wielka partja | 
passmanterji fmrnitarewych. Wielka partja 
rnaikew refewyeh i fl»maklerskich. |

1518 P a r t j a ! ! !  4 -  12
j.lw sbnrcb krawitek tulskich, dawsi.j

1 i ł . ZO ct. do * »ł., t«r»* *■ st. 
J.dwabuYcb chustek de no»» tuein J *».. 

t iłtske ST et.

Podziękowanie.
Jego Eicelencji księciu kościoła Naj- 

przewielebniejszemu i Najdostojniejszemu 
Franciszkowi Ksaweremu Wierzchlejskiemu 
arcybiskupowi lwowskismn i protektorowi 
budowy kościoła i szkoły w łodwołoczy- 
•kach, składamy niniejszem najunizeńsze 
dziki, za łaskawe udzielenie nam 50 złr. 
na budowę kościoła i szkoły w Podwoło 
czysk&ch, polecając się nadal łaskawym 
względom i czynnej pomocy. 3960 1 — 1 
Od komitetu budowy w Podtoołoczyskaeh 

As. Antoni Szersunik 
pleban i przewodniczący komitetu, 

Podwołoczyska dnia 26 października 1878.

Rudolf Schwarz
udziela naukę gry na f o r t e p i a n i e ,  
h a r m o n iu m  i  o r g a n a c h .  Mieszka 
obecnie: u l t e a  S y k s t n s k a  4 3 .

2888 3 —3

K uropatw y
i rńżue inne ptactwo

poleca handel 8675

St. Markiewicza,
we Lwowie, rynek 1. 42.

białe
BARCHANY

pikowe i sznurkowe lok.
24, 30, 35, 40, 50 ct., grube żół­
tawe, ciepłe na kalesony i spó­

dnice łofc. 80 i 35 ct. 
K o l o r o z r e  b a r c h a n y  na 
suknio, w nowych wzorach łok. 

30, 35 ct.
HM" Kolory do prania 

poleca

Karol Gruchol
Rynek 35.

3874 3—6
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Przeciw wyłysieniu głowy, 5462 9~25 ®
siwienie i twareenitt gię łupieiy, prsydaje sic w*dłu* eadaiennia S  
Mdcbadiseyck ■wUde.tw i li.tów dsiękcsynDjeh • Ł ,,tfonDlc f
Olejek taninowy dr. Moraa. 2

j«*.t faklyesni. ..dciwiajace, rdrć nUtrlko ba Z  
JM. sabSłS1. / ? J "T?!eni*n'  st.hoici, ltci tt /.i w.J.eDi.- 2  
kon̂ cYDie «  «t,°Nh^ne’ ‘ °r* Wrdł"» »»»»d s»iejętn.dei wł.s.m •  nowe.o irril ? b»ide włosy thorobliw. fl„ 0sycia 1 prSTCAYniaiA. «ie id n a l...!. .. A* nnźe.h. X

 Dla m iłośników  Herbaty!
Handel J.& W . STACBIEWICZA we Lwowie

  otrzymał

H e r b a t ę  w p r o s t  z  C U l n
w oryginaluem opakowaniu paozka pół fantowa 2 złr- 60 ct. 

z a r a z e m  p o l e c a  
I Herbatę bardzo aromatycanę » dobrego smaku funt wagt

witd. po i ,  3, 4, 5 i 6 złr.
Proszek z herbaty pół kilogr. po zł. i ,  i.ao  i 3  zł.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają sif odwrotną pocztą.
Z  wysokim szacunkiem

J. &  W. S T A C H I E W I C Z ,
8968 i—? Lw ów , plac M arjacfct Nr- *!•

n c ó t ó t M M — — c a e e e a  m t ó ó
• Paryzkie i wiedeńskie meble •
f  bardeo eleganckie, trwałe 1 tanie. §

J .  £ r .  # *  Mj. JFrankl, stolarz i tapicer, e
^  magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami, ®
£  we Wiedniu, Leopoldetadt, Obere Donaustrasse Nr. 91. :  
9  obok Scbóllerhof. q
^  Ilnstrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 3555 86—52 0
0  • • 0 0 0 0 O 0 0 O 0  -J © © 0 ©  0 0 0 O 0 O O  © © • •  • • • • © • • « • •

nowea-n iw f   i jwr*cąja Kazać ___ .   „„
a n-5 * *ię adamiewająco do pô oatu włosów.

»‘r«rd ;s  nitiliei.nl Lii iwi.dettw!  Miedzo :  ?łC siwierdza m**UcL*na lioić świadectw
rtbisnema przee dr. Mortt ileł/i Dochwlr*^aj? ce,: I j t  sddąji  ̂ olejkowi tuinoweme, wy 
dania włosdw i tworeeniu .je  lnpLPu ^ P* ‘ *kowT *« « p o b .e ,ł w yp.- ■l«c« iprawit ui mocny pertat włottw. A
norada i'V le k a rc ^ ta .i.ł '*  W ****'.' wJ te e .je  wita ów mtich od wypadania, &i aa W  

i wyleeeył mic • tei ckarabt olejek taninowy dr. Moraa, który w krótkim eaaaia ©
, tein, pochwałę .  iy n .t .e jy  n . j i y w ^  p t , ^ T a n i e  j ‘ «,*bli« nU * . » . preparatowi na- 0  

Praja 10. Intet o 1877. 1 K i m e k r  ®
I>0 nabycia we flaaekaeb po S i 1 f „id. we L w a w ie  a Zrc R a c  k a r a  aat and A  

1 dr K . "  pr‘ y * “ ey Krłko' ' “ ltl<'j' Nslekr wyraónit ipda? .Olejku taninowJt o *
— śHt
• © © © © § © © «  © © © © ©  © g © © 8 t © > g >  © © • © • • •  © © • • • • ©

Znakami ochronnemi i wzorami od sfąłszowań ubezpieczona!

żołądkow a
ĆH (proszek na straw uość)

Juljusza Schumanna
,, właściciela apteki landszaftowej w Stockerau. 8554 14 -2 0

. . W adia, arieota.ia pawa, teka ich lioitaa m leków wypróbawaaej akataeanaisi aói ta
i*  *17 taeaejólaia pom.cną w dalt,liw*eei w trawieni, i adaywlaai. krwi Nadawyamain. 

?.w i ne liźnięto n nip.pray k.taTach etł.dk.wyek i k ls tk s w « 2 .“ tsdSs* n « t^ « tw  inh 
tajr.m .d.eain  kwataw, braku apatytu. z,edue, wadt.iu wa.traattti uiursieniuak k .m .' 

raidalnyeb, tudaiei pr»y wmiyatkieb itabaaaiaah kabiaeymh i deiaeieeyeh bladaoia? wYeknSnta.in
d r?;K ».w cai.f ,ł* j*j ttł7w“ u i*“ j,iynyM śrVdL?i.,- T«  r s s Ą - r t S S t t

kwietnia 1S7S piana: Sól ł^ad k s- 
v _  trawiaal , ataboiai śetadka 

dabraa daiala i pawiniaa byó

.""J rT y irti’ *  H -ild n y  al.mt takia, ktary.h .. .k a m fu  .k .t .e .a .I e  £ ^ n S V ' n f a w n y Z * ! * :

A. B . i l l f .5 ” V s t S i “ l5w.Ui i ; .  ',,tM  * P * łU k ‘ rn‘  Iy 0 M - RUCZM A w .  Lwowie.
Cen. pudelka 74 et. Preeayłki prryaajmni.j * pudełek a . poborem preei poastę.

*/, kil. zł. 4.—
.  .  .  4 - -
n • w 3 —
» ii s
• n a  2.— 
» a .  1-60
„ „ a 1-20

P r i e w y b o r n e

Herbaty chińskie
z b io r u  m a jo w e g o  1878  

w nijwiększym wyborze 
Imperial kwiatowa 

dtto czarna „ „ „
Melange kwiatowa „ ,  „
Diamond czarna „ „ „
Familijna kwiatowa .  „ .
Congo cesarska ezarna . . .  
Wysiewki herbaciane „ „ „

R i m  B B E fflS K l
bardzo stary but. po złr. 1 i 1.40.

A R A C  de G O A
bardzo stary bntolka złr. 1.50

l ^ “Winogrona zFeslau
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko­

szami lub częściowo.
K aw ior astrachański

gruboziarnisty, świeżutki.
BULION wołyński

wyschnięty pół kilo złr. 1.80.

Rydze m arynowane  
Piwa karwińskie butelkowe

wyśmienitej jakości w bntelkach pół­
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
butelkę i wszelkie inne towa­
ry kolonialne, wina i t. p.
poleca w najprzedniejszych gatun­

kach i po cenach najwierniejszych

handel towarów korzennychff.Marszaffiewicza
we Lw ow lo, uliea K rakow ska 6-

Ryby
& wieże

morskie.
świeżo wypatroszone r y b y  

morskie, języki
Żyjące

_" ' morskie (See 
sungen), dorsz, cablian wysyłam 
przez całą simę zaraz po połowń codzien 
uie świeże, w pakietach około 5 kilo po 1 
zł. 80 ct do 2 zł. 20 ct. (stosownie po ob­
fitości połowu) bez opłaty cłowej i 
porta (franco) do każdej miejscowości w 
dustro-Węgrzecn za zaliezeniem. Recepty 
kucharskie do przyrsądiania ryb wysyłam 
gratis. 8611 1 - 1

Ottensen boi Hamburg.
A . L. Mohr.

Medal zaałngi na Wystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
osuwa z twarzy pryszczeT liszaj*, wą­
gry, pierzchnieni* i  łuszczenie sie skó­
ry, wygładza zmarszczki i pory. Twarz 
odświeża i nadaje nieporównaną deli­
katność. Cena flakonu 1 zł., z prze­
syłkę 1 zł. 20 ct.

L I K I E R  C H I O C O C A
Liąuor Chiococae fortificans) 

najlepszy i najpewniejszy 
ś r o d e k  do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
aiły męskiąf

Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Służy nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wnośc i  apetyt, lecz także za dosko­
nal) trnnek do ożywienia i pokrze­
pienia muszkułów, wzmocnieniu nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznicza 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
butelki wraz z broszurą 3 zł.

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
Główny skład rozsyłkowy: D. C. 

Chiodi’s Apotheke „zum Schutzengel" 
Wien, Wanring, Herrengasae 26 (do­
kąd należy adresować wszystkie zamó­
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis, Apotheke „znm Mohren" Wien 
I. Tuchlauben. 8512 16—25

Antileuttilia,
Jest to Jeden i  tych wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skutek i nieaskodli- 
wość tego cudownego środka ręczę.— 
Antilenttilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa najwięcej rozwinięte p ie -  

ao łtoB C  i  t w a r z y ,  w p a le - 
m»© J ł o n e e z n e  I p la m y  w t -  
t r o b l a n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztnje 
tylko 2 zł. 38 4 4 - ?

J. IhnatowicZy
Lwów ul. Kopernika 1. 3.

Tylko 4 zł. 50
k««sluj» waizstkft aiiftj wrmit

pod rw arauęją rzeto ln oie l i

ct.
in w i i

 towaru 1* wielki* Hektarze ze *r*brA ekiagki*(*.
1 p y s s A f  e » k i e r a i e z k *  z  m e l z l * .  
i pasAk* i ehiń. irebrt *«  herhzta, wraz * 

pmkiteikiem ekia. herbaty i r t M .
1 yr«yb*ry d* p iiu U , 50 kirUk pa*

pi*rń liatew*f*, 50 k*p*rt I w*z«lki* r*- 
kwiayta d* puania.

1 pynny debra* idąey sefarek, *ad*ba w  ka­
żdym pekeja.

I pyfltni fajka wiedeńska , ek«U arebrea 
ekimskiem.

1 cały farnitar tealetewy, składający filą * 
3 frtebieai, atcteUeiki d* iąb*wiO »*tik
Mydełek r ó i e w y e f c  i Moass**wyeh.

I  pysia* albam na fetafrafl* s  •  * r y j .  f e t a -
ffafiiMi.

II łydek, które zawsse białe eeetaaą*1 terebka aa eyfara, sabawaa,
1 kasetka aa pieaiadte.
f pyasna lampa pelcejewa
1 pyssaa kasetka prtyborćw de eeyeia.

Wssystk* te kantoje 4 st. 50 et. Priy 
wjreyło# kesstoj* epakuwanie i ekrsyaka 45 
et. w iekala wyprsedaśy 3116

Wien, r raterstrasse 16.

Ep i l e p s j e
(padaczka) 
wowe lecz

wszystkie słabości ner- 
lekari

K l l l i s c h ,
(Sachs en).

:y l i s t o w n i©
specjalny D r .  H  
Neustadt, Drezden,

Dotąd prseszlo 11.000 
leczenia..

rypadków wy 
3477 1 12

A h w H s e r h m
egzaminowana, biegła w sWym zawodz:e, 
ofiaruje swe usługi w k a id m  względzie 
tak uczęszczając do domów, jakoteś przyj­
mując do siania położnice, ręcząc zs naj­
ściślejsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy nlicy Kościelnej 1. 1. na 
S. piętrze, narożna kamienica od strony 
•chodów, prowadzących do kościoła Marji 
Śnieżnej (Krakowskie).

frV btrui. Hu!Mttka V.W ‘ ś ;

Ba k ta  la bst 
O tt l it t ir a ł-Z s ta lt  fis

Gesdilechtz-KraitkiwM—
OM

M c d .  I > r .  B l i e u s ,
^>1qUc| ber SOifwei webic. OfocslUt, 
S i f t t ,  F r f ln s e u s -R ln E  X I.

j i t f b  wrrbfii He fc^clnuar uh* 
beilb .iren  ^60e 0011 © eirtiw dtbtfr 

^ łe n i ie ś fr a fr  e e b e ilf .  10136CGMuution Otfii 11 — 4Aucf) witbburd)(V orrefponbeuibeboo* 
hel! u. ivrrbeH 5J?fbUamf«tebef»r|t. 
P C  Dr. B U e n s  tourbe bittif] kie

Idrnenimiifl |um om. URioerft- 
l3t»»łl*rofrfforQ. h. JHfgrteUbnęt

i J L a m a L  sy flllty c in eezy liw e - 
l i J 1 0 r 0 D V  nery «n e , tak świeżo

J  powstałe jakoteż sanie- 
dbane lnb ile wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zg’nbna skutki Z  
S S S T f S i  p: °»l»Maniz nerwowe, u- 

impotencję, początki suchot 
PodBtawie śoUtych badań 1 

cm ych doświadczeń podług najpewniej- 
**9 j  ŻŁdnym kiernnku nieszkodliwej 
metoay, gruntownie i pod nąiśoiślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityos- 
nycn i skórnyob, praktyczny lekarz me- 
dyeyny, ohirurgii i akuszeiji

J A I  K U R P I E L ,  
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowsldego we Lwowie, ordynnjc od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po południu. 
Zamiejsoowym, którym na przeprowadze­
niu kuracji w śoisłęj dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie nietnożebnej) 
założyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre­
sat nzj mniejszemu podejrzeniu uleda 
nienjoie. 8741 68- 100



P o d z ię k o w a n ie
J. O. Jadwidze z Zamoj8kit.[i 
księżnej Łeonowej Sapieżynie.

Wztanę o Panipi gdy mnie będziesz^ 

Lecz pot wól spocząć bom

Gdy podobało się Bogu zabrać tę naj­
jaśniejszą gwiazdę... wodza narodu poi 
skiego... Męża wielkich wzniosłych czy- 

# nów... Cfcra icianina i patrjote j  rich już 
d /iś, podobno nie m am y. Dobroczyńcy 
najwspaniałomyślniejszego, l ezmordow? 
nego i niewyczerpanego, kt< ry zp^rsze i 
wszędzie widział niedolę i cierpienia bli­
źnich swoich; by go za czyny w życiu 
zi-mskiem nagrodzić zasłuźonem szczę­
ście*  życia wiecznego, a za trudy i m< 
zolnę pracę, by mn dać wieczny spokój, 
którego nic już zamącić i przerwać nic 
zdoła.

Wówczas to gdyby lotem błyskawicy 
przebiegła złowroga wieść •> skonie śp. 
Leon* ks.. Sapiehy ; i w kroc.ach piersi 
poi kich (nie tylko tutaj lecz i gdzie in 
dziej) jakby jedno ech' do niebios skargę 
niosące odezwał ,ię jęk  i.aln i rozpacz; 
„których siła pióra i wymowy ludzkiej o 
pisać ta nie zdi >ła; a serca wszystkich 
jakby rromem ciężki , nienkojor.ą rażone 
boleścią; żywo ucznły najdotkliwszą ni 
c_ m n tza }pion.ą stratę; którą r zewme 
opłakując dały niezaprzeczony dowód 
najgłębszej miłości, przy wiązania, hołdu i 
wdzięczności; a pomuik « ki bodaj czy 
nie milszy Bogu, a nadwnzystkie iem kie 
silniejszy i trwalszy, z pewnością z po­
koi eni; -s pokolenie w dziedziczność 
przejdzie! Do wszystkich atoli 1 b któ-

Srm-meodz_rowany książę Leon byłizezo- 
rym opiekunem i gorliwym protektorem, 

a które., utratę Jego najbole tiej dziś 
cznją 1 ;ewną aez skryta opłaknją łzą, 
należę i ja  niestety. Pomiędzy wiolą do- 
urodziajstwy, które zawdzięczam i nigdy 
nie zapotpnę zgasłemu najwspaniałomyśl- 
niejszemn protektorowi memn, jest i to, 
i i  za Jego w* ,i ieniem się nzyskatem po­
sadę przy Wydziale kraj.-, która aczkol­
wiek prowizoryczna, po śmierć, jednak 
śp. księcia została mi przez przełożonego 
tj. dyrektora kanęeiarji bez przyczyny o- 
debraną. — Każdy z charakterem i czu­
ciem zrozumie i pojmie co w duszy mej 
działo ._ę wówczas — zwłaszcza gdy ti 
najtzlachetni (jiza dobroczynna dłoń, z 
której poparcia r cęoną posadę uzysLa- 
łem. już martwą była niestety I — Pozba­
wiony egzystencji i to w tak przykrej po­
rze roku, nie opnściłe~i rąk, lecz różnemi 
drogami n znanych i nieznanych mi osób 
szakalem poparcia w celu u—'akanń ja-j 
ki ;okolwiek stanowiska ; ale miasto zna I 
leść czego pragnąłem, natri~-łem na sami 
tylJc > zawody. Atoli w takieb właśnie1 
chw lae) gdzie człowiekowi wszystko 
sprzyąięionTm wrogiem być się d je,j 
gdzie twarda proza życia jakby przipaść 
niezmierzona przed nim się odsłania — i 
gdzie jeden krok od rozpaczy jnż go tyl­
ko dzieli, tam Bóg sam z pomocą pr~.y 
bywa.“

Komuż bowiem w całej Polsce nie 
jest znanem to wielkie imię Jadwigi księ 
żnej Sapieiyny? „k to ., tu : a życia świętą 
nazwać się godzi" i Ł mn niezliczone Jej 
czyny nie są wiadomemiT — Otóż w naj 
krytyczniejszej więc chwili ndałem się z 
prośbą o noparrie do tej naj' .spaniaio 
myślniejazej dobrodziejki i protektorki 
cierp, icoj ludzkości, która mimo iż ciężką 

ii ntalouą dotknięta jert boleścią po u 
tracie tego -.aJ.y m ystluom  był dli Niej 
którego id ź, ńe miłowała a z któryś 
wszystko.straciła... leez a nie wy i fo n io " )  
więksrą je*zcxo truwkli' 'ością i prawdzi 
wą “  i- scią bliźniego przepełnionym ser 
cem śpieszy tai f, gdzie i zkąd echo uie- 
i li ozpaozy i trz/w dy Jej *nszu doebo 
dzi. • - To ta i i mój głoenia przebrzmiał 
gdyby e 10 wołającego na puszczy, (jak 
to w podobnych rasach gdzieindziej) lecz 
w całej pełiu znalazł miejsce w tam wiał- 
kiem nąjszlsohetniejszem sercu „które tak 
żywo ueznło i pojęło niedolę moję

O najwspaniałomyślniejc.a Księżno I 
T y  najprawdziwsza chrześcjanko, która 
gorącą miłość B oga, kraju i bliźniego 
każdym krokiem, każdym czynem ndowa 
dniasz, a która tak hojną dłonią, popar­
ciem i pociechy słowem od rozpaczy i u- 
padkn uchroniłaś mię, jakże Ci tutsj po­
dziękować i ja k  wdzięczność mą udowo­
dnić ? — Wprawdzie tę najwłaściwszą 
do pućjiękowania Jej obrałem drogę, by 
wszystkim wiadomy oy ł czyn , któremu 
podobnych krocie (tak cicho) jak ś. p. 
książę Leon tak i Ty najszlachetniejsza 
księżao wyświadcza i: ; lecz to wszystko, 
na co tylko j,-k n „ 'łębszem uczucie* 
przejęta serce moje zdobyć się dzisiaj 
może * tu w słowa przemieniam i n 
najczcigodniejszych stóp Twoich nieoce 
niuna k iężno składam... jest za mało 
Leoz v Lacz najlepszi D o , odziejko nie­
udolności pióra megol które pod wraże­
niem świeżych jeszcze uczuć pi zostaje, a 
takowe w słowa przemieLić to nie w 
ludzkiej mocy... zwłaszcza gdy nie w 
szczęściu lecz w smutnej doli zaszczyci­
łaś mię księżno swą szlachetną uczynną 
szczodrą dłonią; czyny to takie są nie- 
śmiertelnemi i w księdze wiecznej nagro­
dy zapisanemi. „Pamięć tego nie umiera, 
Kto w nieszczęściu łzy ociera I

Niechaj Pau wszech: iatal ta jedyna
osłoda i pociecha Twoja — zawsze i
wszędzie wielkie Twe czyny jak najhoj- 
n _. gx la  i błogosławi Jej we rsiy-
s im 1 Niechaj zachownie Cię przy zdrc
wii w jak najpóźniejsze latał a do rze

Nakładem moim wyszli. w trżeciem wydaniu ks^źka:
Z w y c z a je  T o w a r z y s k  e

(Le savoir rlrre)
w ważniejszych okelicznościach życie nrzyjęte w kraj i  a według dzieł francuskich sp:sane 

Książka ta obejmująca mrze fo dwanaście arkuszy druku, zawiera dwadzieści. 
dwa rozdziały, które oprócz wskazówek zwykłego ugrzeoznienia i zachowań a się w 

'budził towarzystwie, traktują o stosowne* zachowaniu się we wszystkich w»«niej-<zycb 
sie 'burdtó Kbwl aclł ł Jcia- — Gdy znajomość tych wskazówel grzeczności, uprzejmości i stoso 

trudził. wan‘a *ię do przyjętych w towatayiiiwie zwyczajów, obowiązuje wszystkich wzaje­
mnie, więc teł wizytkim polecam te książkę, która zawsze, wszędzie i każdemu 
mianowicie młodzieży obojej płei wstępującej w stosunki towarzyskie, posłużyć mo- 
ł e jakr bardzo pożyteczny przewodnik.

Cena egzemplarza 1 zlr w. a., w ozdobnej oprawie 1 zlr. 50 o 
Dostać można wo wszystkich księgarniach.
Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazom

3921 2 5
Juliusz Wildt w Krakowie.

pocitowem posyłam f r a n k o .

znany

i pracownia futci

X

“ i1w, w jak najpóźniejsze latał a do rze 
niesienia- ciężkiej boleści jaką wyroki Jego 
dotknęły ją  —  niechaj Ci użyesa siły i 
wytrwałości, i niechaj ochrania Cię od 
wssystkiago co chociaż na chwilę tylko 
Jej prtezacne życia niepnyjamness nezy- 
nićby mogło. Bądź dostojna ksiątne po­
cieszona tą  ssyślą, iż nis sama bolejesz i 
opłakuje** ta święta jnż dzisiaj popić ;-. 
są krocią takich, którzy równie jak Ty 
boleją i oplatają iw. pamięć księcia, szląo 
sa czyrtą . sz Tagr szczere do niebios 
medłyl — Ca ysławione stoaro
tnę Ci dzięki Naj., „hetniejsza Dobro­
dziejko a o ja i Oby Bóg dał wiecej Tobie 
poL.boych tak wznioiłyoh dasz i a ileiby 
to różnego staną lndzi dłnżej przy życiu 
i dla dobta kraju zachować można. 
Bacz więc najwspaniałomyślniejsza J. O. 
księżno niniejsze oto wyrazy które nie­
wymuszonym niewysznkanym skreśliłem 
stylem, leoz ucznciem na jakie tylko pra­
wdziwą wdzięcznością przejęte serce zdo­
być i ę potrafi, przyjąć jako jedyny do­
wód do skonu niewygasłej pamięci, oraz 
jak naj lęhszej Czci nit wysławionego przy 
wiązania i życzliwości, z któremi to mam 
sobie *a szczęście pozostać Jej, jak  naj- 
unueńizym sługą. — S .  , i j r a  4 
**• oficer b. w . P . 1 8 6 3 .

wielki i królowi korony Pol­
skiej r, Tobą.

tej spoeoonośei n.ech mi wolno 
" i i  S y ,  l«kretarzu panie

TONI 'ETRYK IBW ICZjTynajpraw-dzi”  lny wierny przyj ■
całej dortojnęj keiąż.^Z..7'.erD7  P fjacio.n i naśladowco 
n„, J- l? odz‘ny złożyć

ł iS " : ^ruc>nehne lecz pi vdziae jak prav zlwą jest żtoz tos 
moja dla niego. -  Co u e  daj Boże I w 
ni zezęscin lub m.oszpieczeństwie, Um 
poznałbyś mnie dopiero, dosyć będzi 
gdy tu wyznam, ■: uczyniłe dla mnie 
tyle, ezogo ja na T Aem miejsc i będą 
mcźel rm , ie uczyni! d k  innych. Stokro- 
c  e^ ' ? Ca, ^ r? pol8kie z « !§bi Jorca Bó- 
S o S  m ^ ^ c n i e j s  r Pi ie i De

Lwów d. 8. listopada 1878.

z ta n iośc i i najlepszych 
tow arów

g f i*  we L w ow ie p rzy  u lic y  S o b ie sk ie g o  L  7 . -^ (8
( d a w a i e j  N o w i )  T i s - a - r i a  h a u d l a  p.  K o s t a w a k i c f a .

nu wystawie krajowej wyszczególniony M E D A L E M  zasługi. 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej 

w najrozmń sze i najlepsze gatunki fnter, jakie tyłki w zakres tego han 
dlu wchodzić mogą, a miai owicie:

posiadam. Biiacziie za p a sy  fu te r  g o to w y c h  damskich i mę­
skich, tak do podróży jak do miista.

0V  K A F T A J łY  A S T R A C H A Ń S K IE
po„si to futerkiem podług najnowszych fasonów, t ia r n łtu r y  d a m ­
s k ie  podług najgustowni* r/ych i najmodniejszych żurnalów. Al erzch y  

w e  damskie jedwabne i wełnime do futer. W i e r z o h y  gotrwe do
3865 4—?

 W i s e l k i e  d b a t a l a a k .  t  p r o w i B e j i  a a d e t ł a s i e n  d o k U i n e j  m i a r y  w y k o n u j ą
E l i t y m  p o f p r e e h e m ,  a kt t ra Ł n e śe ia  i s a m t c n n a g c ią  , d a j ą c  k a r  de urn ł k u p u j ą c y c h  pod  
W E f i f d a m  d o o r o e i ,  t r u r a ł o ś e t  i a r y k e ń c r e a i a  s a p  e t  aa j w a r a n e j ę .

g o t o w e
futer męzkich itd.

Installations completes pour Chateaux, Palais, 
Hotels et Administrations

M r. A . P o rto is ,
tap* seler decorateur de plnsleurs Conra

a 1’honneur de prćyeuir le Pnblic: qnil a rćuni dana len Atelier* et Maga- 
sim de la Socićtć Commerciale,

7  M Ł o l o w r a t r l n g  a  T i e n n e
nn choii coniidćrable d’ć:offei d’amenblomi—t, de tapis, et de meubles ; dont 
il a le monopole ciclusif. 3592 8 13

Ii fournira aux porsonnes q-ii en feront la dcm-inae des plans pour le0 
trayaui a ozacater. des devis ct des echantiUons.

Maisons a yieaae, 7 Kolowrairins ei a Paris 41 BI Eauisniaaa-

Środki lecznicze dk zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 3751 12—16

preperatów wetarynaryjnych,  
używanych z nadzwyczajną skutecznością w staj­
niach Jej Mości królowej Anglji i króla Pruskiego 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko (  ło­
żonych osobistości, odszczególnione medalem lon- 
dyósklm , paryskim , wiedeńskim, hamburrPiin* i 
mnichowskim.
C. k. koncesjonowany proszek korueuburski rfto koni,

bydłu i owiee. Takrwy pomaga według dhigoletr;ego doś’ 'adczenia u 
k o  ._ na gruczoły, kolki; u b y d ł a  przy podojach krwawych, na kre , 
wzdęcie, i «H ły do polepszenia ™ile ,, w o g ó l e  na wszystkie słabości 
organów resphacyjnych i trawienia.

C. k. uprzyw. płyn uzdrawiąjąey dla koni. mywany ia
łownętrzre oka zenia, gościec, reumatyzm, wywichnięc' , oknlawien.e- 
przeciw nbezwład ienii ścięgni, sparaliżowania w biodrach, krzyżach, ramio- 

ach osłabienia członków, sztywności ścięgni i muszNlów itp. Flaszka zł. 1.40. 
B i i s t e r  (ostre naeierat ) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz­

kowym, obrzękłoś tom padmę.„u ściegi i, gąlc.astym narościom, gąb­
czastym naroślom ja  koianie, piepLacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar­
działe gmczoiy Gena słoika 3 zł.Pigułki przeciw kolkom- wzdecin, kolkom moczowym, sparciu, cho­
robie błony bransznej, zatwardzenia. Paszka blaszana 1 zlr. 60 ct

Pigułki przeciw rohakom u k«ui glistom , robakom toczą­
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Paszka blMzana 1 złr. 60 ct. 

Phisic, pigułi rozwalniające przeciw zatwardzenia, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł. 

Maść n a  kOpyta kOÓSkie, leczy k ru cho, ła tw o  pękające 1 po­
padano kopyta 1 t. p . —  Jedna pmzka 1 złr. 25 ct.

Proszek na kopyta i racice, przeciw gnicia takowych. Flaszka 70 o. 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła d° prędkiego podr..-

towania wychudłych zwierząt domowych, rizwesets isposol >pie i powię­
ksza tuczioi ;. W, tka skrzynka 6 zł. mała skrzynka 3 zł. Pakieeik 30 ct.

Pigułki lii psu w przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudelka 1 zlr.
Olej na liszaje i strupy n psów. Fiaska i zi 50 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu.»brakowi

żarłoczności. Cena wielkiego pakietn 1 złr. 26 ct. — Pól pakietu 63 ct.
Środek przeeiw chorobom owiec, przeciw dysenterji u 

Jagniąt, motylicry, Pakiet 86 ct.
Środek leczniezy dla drobin ,  przeciw zarazie i zwykłym eho

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. —  Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne a do nabycia:
We Ilirowie :  Konstanty Iskierski, apt. P. Mikolaseha apt. J. Boisera, 

apt. Zygmun. Bnckera (dawn Tomanka), Jakóba Pitpei,a; Właaysława Tepy, 
apt., w handluSt. Markiewicza; w K r a k o w ie  M. Jar rnicki w rynkr gł. kam. 
Kirchmąjera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Gali'ji są składy 
urządzone, które od czasn do ezasn dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

P r U f l i C ^ r f U r g  Lila zawaroicania się przeciw fałszowani om,
J T  A  Ó O S  UX U q h i >  uprasza się na to baczyć ,  i płyn restytn- 

cyjny Franciszka Zana Kw izdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą-
( -nym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać innemi podobnemi
fa ry katami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kazo.., etykiecie proszku kor- 
neuburskiego, moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwon farbą się 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo- 
t ne środki, które złożone są z bezikutkujących » nawet szkodliwym, ingre- 
jjndcji, przed zakupnem których ostrzegam.

|d T  Ktoby mi łahzerza wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochr Oh nej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 5 00  złr, "• fi

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BEN ED1CTIN E 
OPACTW A FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
obudzajacy apetyt

J E D E N  z A  U  L E P  SZYCH  L IK IE R Ó W
Wymagać aby e-ykieta kwadratowa znaj- . ,

dowal- się na spodzie butelki z własnoręcznym 
-podpisem głównie dyrygującego

Skład główny w Fecamp we F ran cji.
Agencja główna w Paryżu Boulevard 

ITausmann 76. Dostać można we jWO- 
WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 3127 1 9 -2 6

A n g i e i s b  e  r e t j r a d j
uznane za najlepsze, wybornej konstrukcji rozmaitego wrkonanla, po nader tanićL 
cenach. Wszelkie aparaty dostarczamy na życzeni” zńrełnie wyk mczone z *<: u  
woarami, fntrynami itd. ostatnie mogą być sporządzone z drzewa bakowego, jesle 
nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego według miary najrzetelni-j.

F. SOHWEICKHa RDT & Cc
F abrik  fiir  Gas- ■ nd W asserapparate und sanitari sche A r t ik e l ,  Metall- 

giesserel und mechaniacbe W erkstktte, 3602 3— 6
w e W ie d n iu , W ie d e ń , W e y r iu g e r g a s s e  N r . 11,

v i a m a u E  ^v u b d r  b e n e d i c t j n b  
Bnrretee en France-et A UStranger.'

R o z d a r o w u  i e m y  k a ż d e m u
najpotrzebniejsze artykuły iomowe. jako to : ł y ż e c z k i  d o  k a w y  i  ł y » >  

k i  s t o ł o w e ,  o i e  i w i d e l c e  i t. p
Z masy kuuknrsowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „B rita ­

nia" otrzymaliśmy złocenie, by r o z d a r o w y w a ć  wszystko n nas na skła­
dzie się znajdująca towaiy ze srebra „Iłritania'* za zwrotem n a ło  znacznych 
kosztów frachtu i */4 części robocizny.

Za przestaniem łub pobraniem pocztowem wyszczeg inioncj przy każ­
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i mulą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

d a r m o
6 sztuk F y ż e k  s t o ł o w y c h  ze srebra „Britania” , 5 sztuk takich samych 

ł y ż e c z e k  d o  k i i w y ,  razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł. 
kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem . . zł. 1 95

6 sztuk n o ż ó w  s t o ł o w y c h  zo srebra „Britania” - ąngielsmemi 
klingami stalówemi, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  ra­
zem 12 sztuk, któro kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 42 sztuk razem . . . , 3.25

1 ciężka c  o c h l a  do mleka, przedtem 3 zł. t e r w z  . . zł. 0.85
1 ciężka c h o c h l a  d o  r o s o ł u  z najlepszego srebra „Britania",

pierwej 4 z ł. t e r w z  . . . . .  zl. 1.25
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para _zł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki p» ct. 
50, 75, 80, zł.: 1 iO. Imbryki i Hi .letniczki po zh : 2, 2.50, 3, 4. Szccyp-
czyki do cukru po c t .85, 50,80, zł. 1. Cukiernice po zł.: 2, 2.80, 4, 6.50, 7. Po- 

ypn ce na cukier poct. 25 ,40,75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50,
2 80 3.50,4.75,5. . Czarki na masło poct.  75,95, zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 4 zł., 
tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

T A -  S z c z e g ó l n e m u  u w z g l ę d n i e n i u  p o l e c a  s i ę  : ' f i f j  
6 sztuk o o ż ó w  S t o ł o w y c h  z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" 
z angielskiemi klingami staloremi, 6 .ztuk takich samych w i d e l c ó w ,  6 
sztuk ciężkich i wyśmienitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 sztuk takich samych 
ł y ż e c z e k  d o  k a w y  razem 24 sztuk, które pierwej 15 zł., kosztują t raz 
24 sztuk ti lko z ł .  4 . 6 0 .  Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Bri­
tania" a za trv ilość barwy srebrzystej iaje się g w a r a n r j ę  n a  1 5  l a t .  
Niechaj zatem każdy pospiesza z obstalunkami gdyż przy takiej taniości to 
wary wkrótce będą rozchwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 
c. k. ar Cr. węg. prowincji: 3520 6 - 1 2

G e n <  a l - D e p o t  d e r  B r i t a n i a - S l l b e r - F a b r i k e n  
J t t a u  &  M & a n n ,  we W iedniu, I. E I ‘ labethstrassc 6.

OSFGRAN ZELAZA
P. Ł E B A S ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym  bez smaku żadn ego, podobny do wody m lnerainej, łączy
° “ ------*«—« - *  Ui e krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazlstrch jest

tego to przyjęty został przez najznakom itszych lekarzy, 
się nadaje do temperamentów m łodych panienek delikatnych, któpreh

ropYój ciała jest trudny, lub został ppóżnionv, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki. wyniszczenia, białych upławów lub braku regularności,
ala dzieci bladych, Wątlej budowy i delikatnych i dla 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko d 
tm ejsze żołądki, średek ten nie sprawia mu 
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. 

D la uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, 
w r  francuzki koloru niebieskiego, stósownie do 
fabryczna i podpis G R IM A U L T  et COMP. znaj 

Doat&ć m ożna w  głów nych aptekach w

Skłsid We lwb j.-. » c u  i a . la m e r a .

X  p o w o d n  p o w o ł a n i g  nasi syeh  n a j l e p s t y c h  p r a c o w n i k ó w  do

*1* BoAdii i Heroogowiny f
Ł inua toni  j e s t e ś m y  n a só ^

Fabryką towarów ze srebra chińskiego
z u p e ł n i e  ś w i n i ć  i  n a s z e  o l b r z y m i e  z a p a s y ,  p r z e p y s z n y c h  w y r o b ó w  io  s r e b r a  c h i ń s k i e g o *

6 t y ż e e a e k  .6 łyżek 
B n o ż ó w  
6 w i d e l c ó w  
1 c h o c h l a  .
1 c h o c h e l k a  
1 c u k i e r n i e z k a

D ale j

z r a j z n i e  n i ż e j  c e n y  f a b r y c z n e j  w y p r z e d a  
Z u p e ł n e  c e n n i k i  *  o s t a n ą  na ż ą d a n ie  f r a n k o  p r z e e ła n e .

Zniżone ce n y :
dawniej—t e r a *

| 8515 7 —?
d a w n i s j - t e r B B  

i ł .  3.5Ó 1 .5 0  i  e z a r k a  c a  m a s ła  . * t .  5 . —  1 —
2.80  1 p a ra  l i e h t a r a ó w  9  8 . —  3 .—
2 .8 0  B, p o d k ł a d e k  ns  n o ż e  9  b .—  2.70
2 .8 0  i s z c z y p c e  do  c u k r u  . w 2.&0 1 .—
2 .3 0  B a a ż a w  d e s e r o w y c h  , 9  C.—  2 SO
1 .5 0  6 w i d e l c ó w  d e s e r o w y c h  9  8 . —  2 .5 0
8 -—  s o l n i e s k a  0 .78

N a j n o w s z y  f a r n i t n r  s p i n e k  do  m a n s z e t ó w  po  1 zt. —  P a s z k a  na  p a p U r o c y  2 a ł . —  
ej p i ę k n o  t a e e , im b ry k i  i c z u j n i k i ,  u b i o r y  na  s t o r y ,  ż y r a n d o l e ,  e u k r o w n i e z k i ,  k a b k i  

n e c e s e r y  na  w y k ł u w a c z e  do  t ^ b o w ,  g a r n i t u r y  a a  o e e t  i o l i w ^  i w i a ł o  i n a y a h  n r -  
t y k u ł o w  po  z d u m i e w a j ą c a  t a n i c h  c e n a c h .

3.50
7.50
7.50
7.50 
5 .—
3.50  

14 .—

■ ti. ■■■■■■■: Przedewszystklem proszę zauważać -r -
6 sztuk łyżek, 6 B?t. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk r»zem w eleganckiem etni d-.m iej 24 zł. t e r a a  1 0  a ł .
T e  sa m e  p r z e d m i o t y  z e  s r e b r a  B r i t a n i a  w  i l o ś c i  24 s z t u k  w  e l e g a n c k i e j  s z k a t u ł c e  7 a l .  

Z a m ó w i e n i a  z*  p o b r a n i e m  p o e s t o w e m  inb g o t ó w k ą  n a t y c h m i a s t  i  s u m i e n n i e ,

E . P R E IS , W ieu , Rothem towrmstrasse A r, 2 9 ,

Krople odradzające
dr. S. Thonrjpsou.

'  K ( o  c h c e  s t a ć  s i ę  s i l n y m  i j ę d r n y m  n i e c h  u ż y w a  o d r a d z a ­
j ą c y c h  k r o j e l  T h o m p s o n a .  K r o p le  te s ą  n a j l e p s z y ^  s p e c y -

  f i c z u y m  ś r o d k i e m  p r z e c i w  n i e m o c y  i r ę i k i e j ,  s ł a b o ś c i o m  w ___
k r z y ż a c h ,  o s ł a b i e n i a  o g ó l n e m u ,  p o l a c j o m  n o c n y m ,  s p a z m o m  n e r w o w y m  ztą d  p o c h o d z a c y r i  
a p o a l e d z o n e m n  t r a w i e n i u ,  b e / . p l o d n o ś c i .  z a w r o t o m  g ł o w y  i.f o s ł a b i e n i a  w y n iK . t ja c y m  i w s z e l ­
k i m  z g o ł a  c i e r p i e n i o m  s p o w o d o w a n y m  ż y w o ś c i ą  n a m ię t n o ś c i  w  m ł o d y m  w i e k a '  i d ł u g o l r w a -  
ł e m i  c h o r o b a m i .  O d r a d z a j ą  o s e  o r g a n i z m y ,  w z m a c n i o j a  i do s i ł  p r z y w r a c a j a  o s o b y  n a j -  
b a r d z : oj  w y c z e r p a n e  i w ą t ł e ,  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y p a d k ó w  j o d e n  ll a ko n  w y s t a r c z a  d l a  p o ­
w r o t u  do  z d r o w i a .  ‘ 3 ł 3 l

D o s t a ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  pp. K r z y ż a n o w s k i e g o  o b o k  B r y g i d e k ,  M i k o -  
l a s c h a  i R u c k e r a ,  w  C z e r n i o w c a c h  u G o l i e h o w s k i e g o ,  w  D r o h o b y c z y  D o b r z y n i e c k i e g o .

S YROP
C H I N Y  * Z E L A Z A

G R IH A E L T  e t C le , Aptekarzy w Parrtn,
8, ulica Vivienne.

JSt to n»isilnlejazy Srodsk tonloznjr, ]aU posiada sztoki lakarsks wzmae&_ wji rpaae
jyganlzi: i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skntk prze­
ciw bltdaczee, wycieńczeniu, nieregulzmoici periodycznych odpływów, z t —  '-Jga tym 

jwnym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przyl da 
się 1o rozwojo ..gam zm n młodych panienek, pobndza apetyt, nlitwia trawie . - ilsuje
b . aziedom Iymlbtyoznym, powraoa ciału świeżośó t jędrr ió naturalną.

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, siiósownia do prawa z 26 Listopada 1673, marka fabryczna 1 podpis 
GRIMAULT , COMP. znajdowały się na jednej etykieoie.

.................................i w POLSCK1W JDostać można w głównyoh aptekach \ r AUSTRYI.

'?S6|!g8kład we Lwowie w apt. pp. B. Mikolaseha, Zyg. Rtiokei i f, Bris~

Cesfirsko król. uprzyw. W  g łó w n y  
R .  D  I  I '  1  A  R

s k l * u
A

la m p

po nad/iwycraj 
L A M P

sa^nowych, 
p a j  ^ k ó w

kinkiety fąkote| lampy 
do pokojów jadalnych,

tudzież

lamp roboczych
ntzkich, kncltennych, 
w końcu nocnych z nlepszo- 
nemi palnikami o k r ą g  l emi  i 

plaskiemi

we Lwowie przy placu Marjackim, 
zniżonych cenach stałych fabrycznych ogromny wybór 

"■*1     === = =̂ < Szkiełka patentowe
■ f i r m ą  i  +W głównym oddzrale nafty

sprzelaję po następnj'ąeych cenach. 
P ra w d z iw ą  a m e r y k a ń s k ą  
n a ftę , zupełnie bezpieczną j’ ako też 
p od w . c z y s z e z o iif  sa lo n o w ą  

lt ia łę  litr po 2 8  ct 
P o d w ó jn ie  ra fin . c z y stą  go- 

s r o d a r s k ą  litr po 26 c . 
P rzyo ’ 5iorze 15 litrów opuszczam z po­

wyższych cen 8 ct.
Przy odbiorze 30 litr. opnsze: am z po­

wyższych cen 4 ct.
Przy odbiorze 5C litr. opuszczam z po­

wyższych C( r 5 ct 
Prz; odbiorze całych beczek ważący i20 

kil. daję oprócz tego stosowny rabat.

Leśniczy
młody, żonaty mający chlubną 
praktykę i ukończoną

5ciu letnil, 
lasową, p<1Vnkońcżoną rzkołe 

sz ruje umieszczenia.
tist wi oferty pod adresem J .  B .

poczta Nadyby Wo.intycze.

u mb r y, b a n i e ,  
tulipany

ogółem wszelkie p r z y b o ry  do  
la m p  n a fto w y c h  i o le jn y c h

są zawsze do nabycia. 
Sprzed aj; n a rto  .n a  i d ro ­

b ia zg o w a .
Odbiorcom większej ilości daję sto­

sowny rabat 
Wysyłki na prowincję uskuteczniam 

za gotówkę lub za zaliczką. 
Rysunki na żądanie rozsełam bez­

płatnie. i
P rzes/io 1000 oryg. c* k. 1839 r. losów państw ow ych,
na które irydajemy kwity częściowe, znajdnje się zawsze w naszych kasach 
i zobowiązujemy się niniejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi­
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazaó każdego czasn dotyczący

los oryginalny !

K a ż d y  lo s  w y g r y w a !  i
Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryi

ces. król. austrjacJeich

183! )  r o k n  I0S Ó7 p a ń s t w .

Handel galanteryjny i broni

!î  FRANCISZKA EHRL1GKA
we Lwowie,

w rynku róg Halickiej ulicy l. .22
£  zawiadamia niniejszem Szano ną ,’n- 
\  bliczność, że otrzymał

/ z Berlina \
)  w największym wyborze \ 
 ̂zupełnie nowe hafty za- y  

*  częte, gotowe i mondo- \ 
rowane, \

jako t o : przeszło 200 sztuk poduszek v  
zaczętych powleczonych i gotowych 
różn—ii najnowszemi śc iegami u l  
kanwie. Peneloppb, Joi /  i na sa- - 
knie, robotą aplikacji, dywany An- 
tipea ja , Ornhty, Stuły, Lambrc- 
quen, dzwonkooiągi, kosze ścienne, 
szelki, czapki, pantofle i trzewiki,

/  nou itawki, dizym kl, torby myśliw-

< skie, pasy do strzelb, bordn y do 
dywanów i fotelów, . ręczniki, 1 - 

j #  szadłr aa suknie, klucze i zegarki 
I!2  na pn laiesj i ty tor iirk i, znacz 
[A  do sią: 'k, n »( ki do obcieranią

'  piór, mapy, widoki itd. Jako toż 
w przybor > haftu, tj. p ra w d zl- 

■«< -liui tą w ł ó c z k ę ,  
dekagr. 12 centów, fllozella, pe a , 1 
sznelka, jedw ab kordonkowy, ha- 

\  czkl, w ałeczki stalowe, kościane i 
~ drewniane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniąją 
się odwrotną pocztą. 39‘.8 1—6

!<

i
iuszą.
między tomi wygrane 300.000

które wrEysthie z wygra nemi wyciągnięte być 
Ogól wybranych wynosi przeszło 9  milionów złotych a u str ,

75.000, 30.000 ?0.000 zł
Poilobnib ciągnienie jak obecne, w którem każdy los mus' wygr-.., jest rzadkością, dla teg„ nie powi­

nien niD  nic. pomijać tej okoliczności; celem ntnożecnieni*. i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 
te losy pod następnemi ':orzystnemi warunkami.

f g *  P 14 U  c z ę ś ć  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  1 8 3 9  r .  1 0 1
dwudziestka piątej ezęści ze zadatkiem 4 złr. 40 et. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po zlr. 50 ct. 
dziesiątki » »  * 11 „ — „ „ „ „ » „ 3 » — »
ćwiartka „ „ „ 30 „ „ „ „ „
połówka „ „ „ 40 „ — „ „ „ „ „ 15 „ -  „
cała piątKi „ „ 90 „ -  „ „ „ , „ „ 25 „ — „

Teisame losy po odciągnięcia najmniejszej wygranej z ceny
dwudziestka piątej części ze zadatkiem 8 złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 25 ct. 
dziesiątka „ „ „ • „ 30 „ „ „ , „ . . 2 » 10 „
ćwiartka „ „ „ 18 „ -  „ „ „ „ „ , „ 4 , 10

-a P®^wka h u  P p » n n » » ” * 11 " ka *le a ła  piątka „ „ „ 60 „ -  „ „ „ „ „ * „ 11 „ 60 „
W "  Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może byó 5°j0 z powyższych cen strącone.

Pu odebrania zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument zo serją i nnmerem losn.— Przy za­
mówienia kilka sztak przesyła się na żądanie różne serje.

Dom bankowy Nyitrai & C o  w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
90** Rzetelni ajenci na prowincji będą przyjęci, “f i f  3888 11—?

Dla uchylenia wszelkiej wątpliwońcil
Uznane za najlepsze 

piawdziwe Karolińskie

Ziółka Dawida
(K s r o ; i nenthaler D sw ld  s Theej 

przeciw n aw et z a s ta r z a ły m  ch o ­
ro b o m  p la c  i  p ie r s i , k a ta r o w i  
"w P iersi i przeciw tn b e rk n to m  
p ła c o w y m  a zarazem przeciw  ch o ­
ro b o m  ż o łą d k a , są je d y n ie  do na­
bycia u fabrykanta

Stanisława Nejedly,
drogerzysty i materjalisty „zum Engel 
mit dem Stern" w Karoli: nthal pod 0 • 
gą. Pakiet po 20 ct. Także za zaliczeniem 
Ziółka te są tylko wtidy prawdziwe, „sir- 
li "■ pakiecikaoh umieszczony jest mój 
podpis. O dobroci skuteczn tej her- 
bat% twiadczą niezliczone podziękowania.

jrł 'wno .Kłady 1. aptekach: we I< w o - 
w i e  braci Łazowskich, w Brodach Mi­
chała Kula.a, 1 Brzeżanach E. Szan eita, 
w Białej A. Reicherta,. w.Czerniowcach W. 
Altha, w Dukli St, Dyszkiewicza, w Ja- 
rosł‘ Tin C. Bohusza w Kołomyi J. Sido- 
rowicza, w Rzeszowie St. Karpińskiego i 
A. Kalinowskiego, w Nowym Sfczn R. Ja­
kubowskiego, w Stanisławowie A. Beiłegc, 
w Żółkwi J. Nahlika. 3897 1 - - !

C. k. nadworny ^  zakład misterstwa
robót tkack-jh i haftów

w e  W i e d n i u  1 . ^ e l t e r g n s s e  Tir. I O .
O b f i t y  s k ł a d  p a r a m e n t ó  r k o ś c i e l n  - h

Wykonanie wzzystkich w ten zawód wchodzących robót, iakoto : 
c h o r ą g w i  t o  w a r z y  s t u ,  w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i  , c a l u -  
l t o w  jtpe pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawy także za spłatami 
ralalncmi. ------

Wydawcy I właściciel* J. DobnaśaU i Ł  Ot o m * OdpoŃitćbdalny redaktor Jan Dobraftó^ki Irutirm . 0 N»r<*jlowtK" rarE|dein A. Skerla.


